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.POLSKIEJ PARTII ROBOT ICZEJ 
ROK 111 ŁóDż, NIEDZIELA, 15 CZERWGA' 1947 r. 

Z NA 
Ob la akcja protestacyjna! 
przeciw ustawom antyrobotniczym w St. Zjednoczonych 

· Tysiące ciężarówek transportuie protestuiących robotników w kierunku Białego Domu 
NOWY JORK PAP. W ubiegłą ś:rodę· WI'aŻenie generalnego strajku, przeciw- zbiorowe wk.cótce wygasają. Powołując 

Amerykańska Federacja Pracy (AFL) ko kongresowi. Pepper stwierdził, że po się na list związku morskiego wscho­
w LoŚ Angeles powzięła uchwałę zorga- dejrzenie jego opiera s~ę na oświadcze- dniego wybrzeża, Pepper zaznaczył, że 
nizowania oryginalnej akcji protesta- niach przywódców robotniczych, że ka- armatorzy wyraźnie ujawniają zamiar 
cyjnej przeciwko nowemu ustawodaw: pit~ł odmawia pr~ystępowania. do roko- przeciągnięcia w nieskończoność roko­
stwu pracy. Uchwała ta została w całeJ wan o umowy zb1o:rowe. Z_da~uem Pep- wań o nową umc.wę zbiorową, mimo, 1 
rozciągłości poparta przez miejscową ra pera„ przemysł został osm1elony do że dawna umowa wygasa w ciągu 3 dni. 
de związku robotn'ków przemysłowych przyjęcia tego rodzaju postawy samym Wywody Peppera zmierzały do wykaza-
{CIO). _ istnieniem projektu ustaw robotniczych. nia, że mimo, iż ustawy dntyrobotnicze 

W wyniku tej akcji protestacyjnej Pepper wskazał na przemysł węglowy jeszcze nie weszły w życie, sama już 
{olumna samochodowa członków AFL i tekstylny oraz na marynarkę handlo- zapowiedź ~ystarczyła do zajęcia ,P:<zez 
. CIO pod kierownictwem sekretarza wą, jako na specjalnie „oporne" i pod-1 kapitał twardego i opornego stanowis­
~entralnej rady robotniczej w Los An- kreślił, że w prze•.iysłach tych umowy ka 
~eles - Harry Lea opuściła Los A;11ge-

Nr ·162 (7431 

les w kierunku Waszyngtonu, gdzie w B . . d . e do Pa . a 
-~~::;:~::t.1 :::toli:il:::::: ev1n Je ZI ryz Prezydent Truman - któremu zlo:Y 
przywódca CIO - Philip Murray •wy- LONDYN PAP. Agencja Reutera za- rozmów z francuskim ministrem spraw „wizytę" kilkaset tysic;cy robotników 
słali depesze do wszystkich lokalnych powiada, że brytyjski minister spraw zagranicznych Bidault w sprawie ame- amerykańskich, obmzonych na• nowe 
()ddziałów obu organizacji, leżących na zagranicznych Bevin uda się w nadcho- rykańskiego planu pqmocy dla Europy. ustawodawstwo pracy, krzywclzą~e ro-
trasie kolumny, wzywając ieh członków, dzący wtorek do Paryża w ceiu odbycia -- bctniltów. by przyłączyli się do ,,jazdy na w~- _____ ..._ _______________ ~ ______ ....,, _____________ .._._...._.,,.,,.. ..... 

szi~g~~~·tartowaniu kolumna samocbo- 0 I 5 k·a Pr' 0 P 0 n 0. 1• e k 0 iowa została sformowana w San Fran- . ~ 
-:,;;;. iJ~:i!k~ ubiegłej nocy w tym sa . . . ; 

Przewiduje się, że zanim kolumna • d d • ' k • • k ,.. ·k • I b ' " '" 

li 

mis 
dotrze do Waszyngtonu, będzie opa Ii- mię zy ra Zl8C 1m I amery ans Im p anem roz rOJenaa 
czyła wiele tysięcy samochodó-w. NOWY JORK PAP. - Korespondent Przedstawiając te propoz.•7cje, amha- ~r:mii pina grauic2mi kh k1·a:;ów m<: 

Sekretarze AFL i CIO w Kalifornii PAP donosi z Lake Success: Delegacja sador Lange stwierdził, że :3Ptecyzowa- rzystych włącznie z problemem zagr -
stwierdzają, że robotnicy amerykańscy polska do Rady Bezpieczeństwa p1zedsta nie planu pracy nad rozbroieniem jest nicznycb baz morskich i powietrznych, 
czują się zag:rożeni zaróivno ustawą an- wiła-za pośrednictwem ambasadora Lan nieuniknione w obecnym stadium prac 4) Sprnwa zasad międzynarodowegc 
tyrobotniczą, jak i kryzysem i bezrnbo- ge w komisji do spraw konwencji zbro- tak ze względu na kh P')Wodzeni.e, jak handlu bronią i surowców do jej_pro­
ciem. jeniowych szereg propozycji, zmierzają- i ze względu na opinię publiczną całego dukcji, 5) Sprawa zasad zakazu p~w-

NOWY JORK (obsł. wł.) Jak donoszą cych do uzyskania kompromisu między świata, która zaniepokoiona iest prze- nych rodzajów broni. 
ll Los Angeles w „Marszu na Waszyng- istnie1·ącymi planami pracy nad za„aa- wlekaniem prac i decyz1"i w sprawie roz 1 k , 

b . · · d · ł k'lk d · · t t Propozycja po s a stwierdza rówr i0ż, ton" ierze JUZ u z1a 1 a zies1ą y- dnieniem rozbro1'enia - radzieckim i bro1"enia. · b t 'k' I t' h · ż.e komis.ja rozbro1'eni0\va formuln-'1~c s1ęcy 1·0 o m ow, .: o.rzy na wozac cię- amerykańskim. . Pol::.ka proponuje, aby określono z 
żarowych podążają w kierunku „Białe- Ambasador Lange przedstawił S'Ne gócr, które zagac1 · .~1ia należy uwzglę- praktyczne propozycje regulacji i rc-
go Domu". . propozycje w formie poprawek do pla- dr,i.ć przy OPl'<lC'' niu ogólnych zasad dukc'ji zbro:(eń, musi uwzględnić 'n;:f'<;-

Przewiduje się, że ogólna liczba ,de.- nu amerykańskiego, oświadczają~, ż~ reglamer.tacji i ograniczenia zbrojeń. pujące zagadnienia: ::i) ogólne --'iasady„ 
monstrantów moż- przekroczyć pół mil- Polska zmierzać będzie do usunięcia ró- Powinny to b ·v-(; następujące zagadnie- określające poziom dopuszczalne.i pro~ 
jona osób. żnie, istniejących między ob1i. stronami nia: dukcji wojennej, b) środkj, zabezpiecza· 

NOWY JORK PAP. Postępowy sena- w tej materii. 1) svrawa ogólnie obowi.aw.iący'"'"' jące przed użyciem przemysłu pokojo-
tor Claude Pepper, przeciwnik nowej P.:.·opozycje polskie zmierzają do włą- mierników rM•i„~h rodzajów b;~mi i wego i pokojowych nrządzci'i ti;anpor­
ustawy u pracy, oświadczył w senacie, czenia pewnej części planu radziedde- arm!:. 2) Spraw~ zzsad określających towych dla celów zltrojeń, c) zasact~ roz 
i:e są oznaki, wskazujące na zamiar go do planu amerykańskieg<J orai do granice zbrojeń w poszczególnych pań- . 

b k k mwszczeuia armii posz.czególuych kl'a~ przedsiębiorców zastosowania wo ee s !li?-. retyzowania prog-rnmu prac ko- stwac!1 i armiach, 3) Sprawa zasad, de-
pracownikó~ lokautu aby wywołało to m1s31. cydu:jących o ognmiczcniach w użyciu juw za granicą oi:az zasady og.rankzenia 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 baz zagranicznych lotniczycłi i n1or-

. urzycie e arszawy staną przęd sądem 
.~~Qzi_esi,ęctu_c_ generąłó,w niem~eckich - iost~_nie wydanych Polsce - dla ukarania 

WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj- w więzieniu w Polsce, gen. Guderian, zburzenie tej części miasta„ Drugim eta 
5zym odbyła się w ministerstwie spra- szef sztabu armii lądowej na wschodzie, pem jest niszczenie Warszawy od sierp­
wiedliwości konferencja prasowa, pod.- gen. Reinhardt, szef korpusu „Grupa nia do październik..l 1944 r., t. zn. w cza­
~zas której prokuratorzy Cyprian, Sa- środek", podległy „grupie środek" do- sie trwania powstania warszawskiego. 
wicki i . Chamczyk poinformowali o sta- wódca armii von Vormann, dalej gen. Wreszcie trzecim etapem sprawy jest 
:·anfach, jakie zostały poczynione, ce- vou Uttwitz, jemu podległy gen. von odpowiedzialność ·za zniszczeń.ie miasta 
Iem wydania Polsce grupy generałów cłem Bach, szef sztabu Bacha gen. :rn:nśt po kapitulacji powstania. 
11iemieckich ponoszących winę za zbu- Rode, gen. policji.„z Poznania Reinf.uth, W sprawie generałóvv niemieckich 
rzenie Warszawy. W tej sprawie był który ze swoją gl'upa działał na terenie prokuratura amer:ykańska wręczyła 
folegowany do Norymbergi prok. Sa- Warszawy od 5 sierpnia 1944 r. władzom polskim 10 tek z oryginalny­
.vicki, który przeprowadził ro~mowy z Straszliwa masakra na Woli w czasie mi dokumentami, pochodzącymi z kan­
orokuraturą wojskowego sądu amery- powstania była dziełem vvojsk Reinhar- celarii Rzeszy i niemieckiego sztabu ge 
:rn1'1skiego w Norymberdze na temat wy tha. Wreszcie następni oskarżeni gen. neralneg9. Część tych dokument-Jw jest 
dania generałów władzom polskim. Na Otto Geihe, szef policji, który mi:J.ł za szyfrowana. 
leży stwierdzić, że prokuratura amery- zadanie zburzenie Warszawy już po ka- Sprawa generałów byłaby ostatnia 
kańska ustosunkowała się do polskich pitulacji powstania. Gen Gai.be znajdu- z cyklu wielkich procesów Najwyż~~ze­
dezyderatów z całą przychylnością. Obe je się w więzieniu czeskim Ostatnim go Trybunału Narodowego przeciwko 
cnie prowadzone są rozmowy w te.i spra oskarżonym będzie gen. Direvanger. przestępcom wojennym. 
wie z amerykańskim dowództwem wo.i- Przebvwa on w w~ęzieniu frani::usl„: .. i. Dalej nastąpią "!'rocesy przygotowy­
skowym. · '1 I Sprawa o zbu~zenic ' Warszawy będzie wane ~hecnie przez Najwyższy Trybu-

Za zburzenie Warszawy odpowiadać podzielona na +rzy etapy. Pierwszy - nał Narodowy, w pierwszym rzeriziP 
będa: gen Stroop, który juz przebywa to getto. stłumienie powstania w getcie. nroces załoei. oświecimskiej. 

skicb, d) określeaie procedury i cza<iu, 
w którym wszyscy członkowie ONZ 
muszą zastasowae się do przyjętych 
pl'zez konwencję międzynarodo\•'I\ o­
graniczeń zarówno armii .i 'ZDroje.5, .iak 
i wszelkiej produkcji przemysłowej <lił 
celów wojennycłi. "· : • ..-

Propozycje polskie, ld0re są próbą 
połączenia w jedno propozycji am„ry­
kańskicJ1 i radzi.ec.dch, dysk"utowane 
będą na następnym posiedzeniu" k t '11i­
sji 18 czerwca. P~·zy.ięcie ich przez ko­
misję byłoby olbrzymirp krokiem na­
przód w obecnym stadium 'prac nad' 
rozhrojenicm w ONZ. .„.!.'<'.,~'}; 

„ .... :~·:1 

Fundusz solidarnoścj 
dla Hiszpanii 

PRAGA (PAP). Rada Naczelna ~''. 
towej Federacji Zwh.11zków Zawodo\v:'I·, '• 
stworzyła „Fun<li1S.z solidarności"ri\V <:c:h 
okazania pomocy J1iszpaf1skiemu ruchowi 
oporu. Rada postanowiła natyc'J1111 iast 
zwrócić sic:i do l~ad:v Bezpiccz-el1stw:< 
ONZ z apelem o pofożenie 'Ja:es~:, 
turze Franrn w Hi<.:wan i_; 

• 



Fą~hQµ;i:;.ów l:mmiu pa-Riemi~r.f!; 'f~ 
~pecjalną znajomqśc;ą f?H,etJ.poFstwa. 
R11t9n'omwe1N kier~ivn;Jrn ka11 .celąrii 

oraz, 
Naczelnika Wwlzialu Eksportou;Pno 

ze znajomościa jęznków: an~iel-

~J<i~gp, rrJ~ujs~i~gp. fnPłFlł ~ft:!IR 
l fHNfl/t=Fiqr1m. 

'fg~ąsr.ą.p sj ę ~u ~~ pdziąle P .efsoq~/11~/P 

Przedsi~biorst ~o Pa~stwowe w Łodzi 
.za~r<:dni od 1 Ji c 19i7 

1) rutynQ aQ~ ~ił~ bp~hąlł~'fjH 
2) mauyrf sf~6-~9F@Spg n@f ł~ 

Płaca 8P ?fPówierri,ą. Zgł,qs7~fli~ 11iś1!}f.ęfł: 
ne Z zyctoryscm 1 P,.O.l/.ąflf,e'Jt rrfer~IlCjf 
wzglG~nie odP.owiediiicJ:i świa.dect~ po~ 
• .M._K." - do Biura qgJos~eń PAP., LR<Jz, 
Piotrkowska j 33. 

GŁOS ROB · OTNICZY Nr J52 

z 6p 
nµf<ARf~Zf (pAP}: p~icnnpd o~ł~­

szn.P· 1no.1ck ustawy, opracowany 
llF>C?· r1i11!stra nr~~1m,'->l11. i )1qnctl1!•. ą 
prze\\ iduincy \\'prow::idzc111c eko1101111cz.-
n~i ~ontroli lJ:1f1st\vQwej. w ;nvsl .prą­
.,ęk•q 1, ko11tFtłlr!! llJjł WY~~IJY :ViJF min1,ster­
*.:YO Przemy:»lH 1 1Wł#llli WF iąPrf 1n 
powsitanie 1 ,fląFtelqf 11r~ąfł ~ontmh elfl-l" 
nomic7.n~·i"· Kpphola -O~idmnjc zaip:isy 
flrrlcl)/)'t{1\v rnlnrc1l: )łl"Pdqkc~~ l'illfQWCÓW , 

~0\1t/Y. JORK (BAB). Przęszłq 171iliqn 
tqn rnr sta'lpwych dla kop~Jft nrf lY [TI'l 
być \\'YSlanyd1 . Z por'fów nrnery1rnf1:sk1cj1 
dó Arabii Sq11cjyjskiej. 1@sf rt:o qa.hv~Ic­
Fl~V łaidunel< 'w hisitorti marynar~i hąn­
~1-0,ye~. 

Ur?od nik ara •h$ko-a111trylkali1ski~go to-

-

@ 
energp[YCf'.11~'ch 1 impąrt. cc1.1y i Płace. 
flrzetl, 1eb1or;;fw:i pan t\vnwe 1 r;iry,vatne 
11 ~,'l. !Dl! ·~ałr na \~· ?W~nie 111in1stc~stwa 
do1starcz::ic.: \vsz.clk1ch niezbQdnych 1nfor-
1nącyj. -

pq k~mpe~encji 1?a(1stwo~e·i k?ntr.ol~ 
e~p11nm 1 czl1eJ 11Qclzip pa.Jep!o rqw111e:z 
rq~.IHfffWani~ i ąpidzen1:! sural\v S1Petk~1-
la cJj i sa~ptaiu . . 

go" w Arabii Saudyjskie.i. 

J 
„Głos Robotniczy" 
s ~im Czytelnikoąi 

W.'.lf?~"s twa nąftowe•go p_g..yiadczył, że <lq 
stawa t~rch rur, która rozi:ioczni~ się ie z 
er,~ tatem rb., 9c'cJ~ie 'Pic;wsza .z .serii 
dostąw qmerykapsk1ch. iraJncych pa c~)u 
stwprzeqi,e „11owego ~rqlcsihvn nąftpl)ve-, 

' - o - ~~~~-!!'--~--... ,~~ 



~~zen#n fJf~yjrp.uj~ W#d~Ulł IłM§fffl§1tm ~~j<tfOOJRt, Ui4t, !dt f)a: 

~HfJ~i~lfł} W~· p11M j ~; ~~.· · 

y I 

Wy!wnują na zamówienia: 
roboty stolarsko ł?udowlan!, "1~~~ 

~lf.p.ri>~~' ~~§~~~ r~~Nfj~ ~J.e'1 #pomp 
fNi#'l: SfN,;ecJP.JiJ łJ#~ iw#F j JńM,e~. 
ijU~ycn inf,qrwPPfj *1ńel-fł ~piłµ:j.a 

Mjpisk~p ~iJ).q:,a4ów l?r~ysł.'!ł ~-w1~"· 
f,.ópź, ĄJ. ~f'.iiµ;~;i<; ~f· ~. ~!@µ>n -2S7-ff. 
~.dt.1 !jp.ia 14 r<-~rw~a 1941 r. 

Miejskie Zakłady Przemysłu Budowl~~ 
il ![.,._L 4* fl f"4j2 "U•• o::c:s: ł . :w::c::s 

= A E@ Ile §jłfi!W mHB§!lYeh Af~~8 ffOi­
liijli! Beftp1 te gez zllJi~fi: E;pa~iea Gi ~i1l!li 
'i+>R~vkanie i te same cHkc:ilaakil 



ODPRAWA INSTRUKTORÓW I PRELEGEN­
TÓW 

Dnia 17-go o godz. 16-e·j w dzielnicy 
SrócJmiejska-Lewa odbędzie się odprawa 
instruktorów i prelegentów. Sprawy bardzo 
pilne. Obecność obowiązkowa„ 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
Dziś odbędą się zebi'ania kół PPR w na· 

stępujących dzieln\cach: 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej zebranie koła Kin Obj.'lzdo­

wych i pracowników Kin. 

STAROMIEJSICA 
O godz. 10-ej ' zebranie koła terenowego 

Doły. 

WIDZEW 
O godz. lO·ej zebranie S•go koła tere­

nowego. 

GÓRNA-LEWA 
W!orl<owe zebranie dzielnicowego koła 

prelegentów zostaje odwołano natomia,st to­
warzysze prosz'9ni są o wzięcie udziału w 
ogólnołódzktm zebran\u prelegentów, ittóre 
odbędzie się w tymie dniu (wtorek 17 bm.) 
o godz. 17-ej w lokalu Komitelu Łódzkiego 
PPR. 

W Zw!ązkach 
Zawodowv[i! 

ZWIĄZEK BUDOWLANY 
Wobec tworzącej się przy Związku Sekcji 

Pracowników Umysłowych, w poniedziałek, 
dn. 16-go b.m. odbędzie się w lokalu Związ. 
ku przy ul. Traugutta 18, o godz. 16 30 posie­
dzeie Komisji Organizacyjnej. 

Ze względu na ważność zagadnienia obec­
ność wszystkich członków Komisji obowiąz. 
kowa. 

KOMUNIKAT 
Zarzad Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Gaslrono· 

micnzo-Hotelowego dddzia! w Łodzi, ul. Piotrkow· 
ska 108, podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu 
22 czerwca 1947 roku o godz. 9-ej rano w Katedrze 
iódzkiej odbędzie się poświęcenie sztandaru związ· 
kowego, na które zaprasza członków i ·sympaty· 
'ców Zarząd. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW FILMOWYCH 
Dnia 16-go czerwca o godzinie 10-tej w 

lokalu• Związku '{lrzy ul. Traugutta 18 odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Związku. Na po­
rządku dziennym' sprawy zawodowe i organi­
zacyjne. Prosimy o punktualne przybycie. 

ZWIĄZEK DOZORCOW DOMOWYCH 
przypomina, że odcinki nr. 30 z kart majo­
wych należy składać w swoich rejonach naj­
pónźiej do dn. 17-go bm. 

Na odcinki te będą wydawane pieniądze 
na zakup kartofli. 

Co noweee w Z W M 
Zarząd Wojewódzki ZWM w Łodzi · zawia. 

damia, że dni.a 19 czerwca o godz. 10-tej rano 
rozpocznie się rozszerzone plenarne posiedze. 
nie nowego Zarządu Wojewódzkiego, na które 
obowiązani są przybyć również wszyscy prze. 
wodniczący Zarz. Pow. i Miast wydzielonych 
ZWM oraz delegaci na Zjazd Krajowy ZWM. 

UWAGA, ŻYCIOWCY! 
Zebranie sekcji medycznej odbędzie się w . 

poniedziałek dn. 16.6. br. o godz. 19.30 w lo­
kalu własnym, Piotrkowska 48 m. 16. Obec­
ność członków obowiązkowa. 

Przyjmiemy do pracy: 
3 tokarzy, 1 frezarza na frezarkę 
uniwersalną, 1· spawacza elektrycz­
nego, tkaczy(ki) oraz prządki. 

Png fabryce istnieją Żłóbek i Przedszkole. ~ 
Zgłoszenia -przgjmuje Wgdział Personalng § 

Państw, Zakł. Przem. Bawełn. Nr 7 w Łodzi, § 
ul. Kilińskiego 228 w godz. od 8 do 12-tej § 

: każdego dnia. § 
~lllJllllllUUfłlllłUllllllłlllllllłllll-lllllłllłllUllllllllllllłllllllllllllllłlllll; 

Dy~urv apiek 
Czyński, Rokicińska 53 
Bartoszewski, Piotrkowska 95 

· Rowińska Koprowska, Plac Wolności 2 
Stanielewicz, Pomorska 91 
Siniecka, Rzgowska 5 
Dancerowa, Zgierska 63 

fELEFONYs 
Pogotowie Ratunkowe Mlef skie 
Pogotowie PCK -
Pogotowie Ob,9zp. Spolecznef -
Straż Pożarna -
B!uro numerów -

104-44 
117-11 
.134-15 

8 
199-00 

Ze sportu ____________ ..,.. _____ ____ 

Dzisiejsze horosk 
Łódź piłkarska koncentruje uwagę na Kielcach 

Po emoc·jac·h nor­
weskich uwaga wszy· 
stkic1h miłośników pił­
ki nożne,j skoncentro­
wana zoistanie na ro1z­
grywkach o wejście 
do Kilasy Pa!lstwowej. 
Pierwsza runda ~oz­
grywek zbliża ię już 
wielk1mi krokami do 
mety. We wszystkich 

prawie· grupad1 ,sytuacja zac;oz.:yna się kla­
.rowa•ć, a .dzisiej1sz:a niedziela jeszcze bar­
dziej ipozwo1i tY'Pować pr.awie już na stu 
·pr•oc.ento"WYCh kandyidatów do Kla•sy Pań 
1stwowej. Dotyczy to. w ·pierwszym rzę­
dzie grupy pierwszej. 

.b1iczność pr.z·emawiaJą racze·j za Pol·onią„ 
Po·lonia 1bytomska z Motorem z Białe­

gostoku walczyć b i:;1dzie dzrsia'j -O tr.zeóc 
miejsc.e w tabeli. Pomimo teg·o, 'Że spot­
kanie to odbędzb siE1 w Białymstoku, 
niema~ stuprocentowym faw<Jrytem jest 
Polonia. 

·wa·lkę o dalsze miejsca w tej grupie 
stoczD.J: KKS (P-0znaf1) ee Skra1 (Częs to­
chowa). Polo·nia (świdnice) z Ogniskiem 
(Siedke). 

TU CHYBA POZOSTANIE 
BEZ ZMIAN 

W drugiej gmpie, nfostety, nie może­
my oczekiwać wi·ę•kszyc11 niespo·dzianck. 
Trudno bowiem wzyrpuszczać, aiby wsku­
tek kłopotów skł'adowych kolejarze łódz-

WISLA CZY POLONIA? cy ·pokonali dzi1siad leadera gru:p_y <lru'gieij 
Dzisiaj rozstr.zy1gnie ·się tu.taj ostatec?:- - AKS. 

nie od dłuższego już cz:asu trwaj•a:cy wy- ZZK ma wiele graczy kontn.z.iowanY'Ch 
ści1g o punkty 1pomięd'zy Wisłą krakow- mi2iClzy innymi podobno będzie musiał 
.ską, a warszawską Polonia,. Ostateczny 1być operowany Miller. Wielu będzie mu­
pojetdynek. ·pomiędzy tymi dwoma rywal-1 siało zastr·Dić i·n nvmi. gdyż; -0siatni.o u 
. kami -0dlbeidzie się w W.arsz'awle. \V roku st·an·ch "''":Jczy daje się zauważyć wvraź 
zeszłym w rozgrywkach o. mistrzostwo, ny spadek formy. Prawdopodo·bniie kie­
Pol'Ski Pofonia w Krakowie pokonała ' rownictwo ·drużyny sięgnie llO młodych, 
.Wisłę 3:2 i dz:ieki temu ,zwycięstwu zd·o- : ale czy -011i wytrzymają IJróbę? 
·?~t-a zas~czytny tytuł mi:str.z.a P?lS:ki. Mo- Piłka jest jecln:ik okrą1da, a ZZK cza­
zliwe, z·e. tym razem krakow~acy pom· sami potrafi rnbi6 nies.po1dzianki. Byłaby 
.szcza.., .s wo.1 a1 :7.eszł?roczn~,! porazkęi, . da'dzą to Jednak niespodzianka przez duże N. 
w, skor~ warszawiakom .1 :zatrzyma.Ją swą Drugie miejsce w tabe;Ji grupy drn­
p1erwsz::i• lokatę1 .w tah~·h._vV 'Przec1wny.m giej też nie jest specjalnie zagrożone. 
wyipadku Poloma -0ibeJm1:e prowadzeme. Cracovia powinna uporać się z Grocho-

Zas tanowimy się teraz na kogo sta- w.em dość łatwo i zachować j·e ·nadal. 
wiać. Która z drużyn ma dzisiaj więk- Pewne prze·sunirda mog>a, nastr;rvić na 
.sze szanse na odniesienie Z\vycięstwa? I dalszych miejscach . J eżeJi Pomorzanin 

Obydwa zespoły s·ai bar·dzo wy rów· pokona Radomiaka, wysunie ·Się przed 
nane, własne jednak boisko 1 własna pu- Rymera, ·o ile oczywiście Rymer nie 1.»pra 

la.ore.1pondenci nasi dono.s.!!:!1. 

WarcZq mol 

NA POWIETRZU I SŁOŃCU 
.. ~, '· „. „ ;.:~ 

".i 
:J;J 

W kaild~. niedzie!lę i święta mio:lzie1 
rob0itniczia Łodzi znajdujei odpoczynek Jl() 
,pracy na boiSku J(.S. Zryw. ,.. 

Oto efektowna piramida młodych en· 
tuz;!aistów gimnastyki. 
1111111111 Iii !Ti 11n111 11Il111 111I111'1111 I I I I 

wi niespo1dzfanki w spotkaniu z RI~U w 
Sosnowcu . 

UWAGA NA KIELCE! 
Na~poważniejszyrn spotkaniem w gru 

pie 'trzeciej będzie dzi·s iaj mecz ŁKS-u 2 
Teczą1 'kie1ecką. ŁKS · <loty'Cl1czas nie 

:przegrał jesz.cze żadnego spotkania. Do 
lGclc łodzianie jadą w swym naj'silniej­
szym składzie. pomni niespodziewanei 
tam porażki \VartY. Ale tak zwane „fuk· 
sy" trafiaieJ się przecież ty1Jk0< od1 ·czasu 
d-0 ,czasu.„ 

Ciekawie zapowiada s1iE!I również w 
tej grupi•;) spotkanie Garbarni z WM.KS 
które 01dbędzie si:; 'V Katowicach. Gdylby 
.Garbarnia .s.i ę tutad IJofknęła. strac.itaby 
.szan1s.e na .wej 1ście do naszej .ekstraklasy. 

Czerwiec będzie zwiska: Marszałkowski, Osmólski, Jur- Kategoria 100 ccm: l) foszcza.k (Wie· 
d'lugo. 'J)amie,1tny dzifiski i Drążkiewicz. Sekcja liczy około luński KS) na DKW, czas 2,58. 
<Ila• .motocyJdi'Stów• 200 człanków, którzy w ostatnim zjeź- Kategoria 200 ccm: 1) Tyszler (Wie-
i mihiśników tego dzie ·plnkietowym <lo Poznania zaj r~i 11 !tui.) na DKW, czas 3,04. 
nicknego s11ortn w miejsce. Kategoria 250 ccm: 1) Brzezifrski (Wie-
Wiehlniu. W bież. Na uroczystościach Wieluńskie.go 1(. S. lu11) na NSU. czas 2,45. 
mi·e.siącu bowi em zauwaiyć można było irnczty sztandaro· Kategorfa 350 ccm: 1) Bokalski (Wó.c-
ndbyło si•ę1 moczy- we: Częstochowskiego Klubu Sportowe- - Jui1) na NSU, ,czas 2,44. 
.ste otwrrrcie sczo- go, Zduf1sko-Wolskiego. Kępińskie.go Klu- Bieg australijski : 1) Brzezi(1ski (Wie-

nu motocyklowego, poł~~czone jednocześ- hu Sport<Jwcgo oraz Pabianickiego To- h1f1) na NSU. 
nie z 1JOświ1e1ceniem ProTJOr·czyka klubo- warzvsi\ya Cyklistów, które jako jedyny 
.wego oraz otwarciem jednego z na}pięk- _ Przedstawiciel Łodzi zajechał z. pię~11ym To b~ -1 •i.e ~~ecz 
nie:jsz.ych w Polsce toru żll'żlowego. l)roporcem klubowym i de•legacJą fa ma- ~~~~ a.1i1i 

Prze.z 9 miesięcy Wiehuiski Kl·u·b Spor szyn. Obecnym QJył takż.e 'Pr:zedstawicie1 
towy wła·snymi środkami budował wy- P.Z.M„ i n ż. Skoniecrny Janusz. Od dh1ż.szeg-0 już czasn na boisiu 

ŁKS-u ocrbywaje,1 się ta'.iemnicze treningi 
Stars i panowie, .których •CO niedzielę, wi 
·cl.zimy z gwizdkiem w zę :ba1c1h, uganaj'ar 
cych sic po boisku, kopią piłkę„. Zaintry­
·gowani zwracamy się po informacje do 
·popularnego sędziego, ip. z. K-0wa1lskiego. 

żej wspomniany stadion. Piękny ten tor Na zakof1czenic uroczysto•ści odbyły 
żużlowy zawdzi·~1cz.a w pierwszym rzę- się wyścigi na torze. 
dzie swe jstnienie ·członkom zarza·dn Wie I Wyniki techniczne za_).vodów były na­
luń'ski'e,go ~łubu Sportowego. Oto ich na- ste1puJ[l:ce: 

5.000 Z a W O "' 0 i k o• W 0 "' $ I a r C ,„ e - 19 czerwca ·g.ramy mecz z instruk· Id lil · A I torami wychowania fizyczne.11;9 - zdra-
W biegu na przełaj dza nam tajemnic ę; p. Kowa1l'ski. - Be.~ l dzie to prawdziwy mecz, nie żadne prze­

jcst bieg maratoński. Punka wygrał lek- r lewki.„ Może chce Pan wied,zii eć kto be· 
ko, przebywajv,c trase,· 8 km przy złej po-! dzic grał? 

W biegu finałowym na przełaj Związ­
ków Zawodowych i Komsomołów, roz­
grywanym w Moskwie, wzięło udział o­
koło 5.000 zawod·ników. 

W konkurencji dla seniorów, na dy­
stansie 8.000 metrów, zwyciężył dosko­
nały ·długodystansowiec radziecki, Jakow 
Punko, którego właściwą specja1nościa 

gadzie w czasie 23:42,4. I . Chwyt.am szyhko ołówek i notuję.i 
r . _. _ . . p _ . mir Szna;ider, Romanowski, Kowalski z., 

\.\ . b.1ezącym s~z?me unko uzyskał Walczak, Po::;odzif1ski, Stępief1, S1.11mlak, 
naste'PuJące wyn1k1: 1.000 m -. 2:34. Olejnik. Szwnrcbart. J\llarci!1'iak, Kowal-
1500 m - 4:03,4, 30.00 m - 8:48,2, 5000•111 ski II. Woźn,iakowS:ki, Jasiń'Ski.„ 
- 15:06,6. , A teraz strona 11rzeciwna : <lyr. Nor>.\ls, --l'J-------·11:1k!!.l_.. ___ 1111•---11111s:::a:,E:211mMilii=ll<·-mlllł"ll!""-'.\!lffll,tłll•a•nu & *' Michałow'Ski, Gałecki, Czyżewski, por. 

20-lecie pozlll yteczneJ" .iziafa•nos· C-1 ~ao:;~~l~.ki wiele innych popularny.eh 
I H łi U ~ I Ciekawi jesteście, kiedy ten mecz od-

w g ł ł p ł n " • g • ·będ.zie się.? JStaWa 211Sty U U rZO!DJS OWO-nZe1DleS1iHCZegO Otóż zapamietajcie: 19 czerwiec, go-
dzhrn.„ jeszcze nie ustalona. Upłynęło 20 lat, jak garstka inteligentów 

·i działaczy robotniczo-chłopskich podjęła na 
gruncie łódz!dm myśl kształcenia zawodowe­
go dorosłych. W ]\rótkim czasie myśl ta u­
postaciowała się w Stowa.rz:yszeniu pod nazwą 
„Instytut Przemysłowo. Rzemieślniczy Woje­
wództwa Łódzkiego". 

Trudne zadanie przejął na siebie Instytut. 
Przysposobienie zawodowe dorosłych było na 
gruncie łódzkim problem~m nowym i nie­
znanym. Przed działaczami Instytutu wy­
rosły potężne przeszkody w postaci przeciw­
stawnej działalności •wielkiego kapitału oraz 
skostniałej średniowiecznej struktury przemy -
słowo.rzemieślniczej. 

W oparciu o klasę \Obotniczą i młodzież 

wiejską Instytut zapory te skutecznie poko­
nywał. 

Dziś syluacj.J ta uległa zdecydowanej Dzisnejsze '"mprezy 
zmiąnie na lepsze. Instytut w akcji szkole- H -
niowej, mimo powojennych braków osiągnął spo:r~owe 'l'lJ' tod~i 
trzykrotnie lepsze rezultaty. Liczba 4.000 ucz- Aut-0strada pabianicka godz. 9. Skul 
niów i 90 szkół i kursów realizowanych bie111 wyścigu kolarskiego na 100 km o mistrzo ' 
żąco daje wyobrażenie o wielkości i wartości istwo ,~··ojew6dztwa łódzkiego. 
działalności Instytutu. 

Urządzona w Galerii Sztuk Plastycznych Boisko Wimy goi.Iz. 16. LekkoaUety· 
wystawa daje ilustrację obecnych powojen- cznc mistrzostwa juniorów i 'J)ieciobó 

. mężczyzn -0 mistrzostwo okrę(ru. · nych . poczynan i metod szybkiego szkolenia . , ~ 
najszerszych warstw społecznych dla dobra Stadion Łl\S~u godz. 18. Mecz piłkar-
kształcących się i rozwoju potencjału gospo-, ski o wejście do Klasy Państwowej~ 
darczego Demokratycznej Polski. AKS (Chorzów) - ZZK (Łódź). 

WWWJE&:MWWWU·ZA!:>.iil\WWWW~ 

CENNIK OGŁOSZEŃ' Wydawnictwa „Głosu Robotniczego" w Łodzi oqowiązujący cd dnia 15 czerwc.a 1947 roku. W tekście do 100 mrn. zł. 50, 101 - 200 mm. zł. 60, powyżej zł. 70. 
Za tekstem do IDO mm. zł .35, 101 - 200 mm zł. 45, powy>żej zł. 60. Drobne za jedno sio wo: poszukiVTanle rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, kupno t sprzedaż) zł . 25, zguby 

z!. 20. ooszukiwanie pracy zł. 10. W niedziele i świeta 3pO/n droże! 
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Na "W"yda.rzen • 

Tydzień polityczny 
UBIEGŁY TYDZIEff stał pod znakiem wy· i p d k. . . k. h t . , S . k I sobte wyobrażali przywódcy francuskich 

świata 
l'itqpień niemieckich. Na konferencji socja- o zna ie1n n1em1ec lC wys ąp1en. - p1se grup reakcyjnych - powodem zamieszek go 

lłstycznej w Zurychu osła.wtony przywódca ' • k • • 'dł p • k . k • • F spodarczych i rozb_icia jednośct francuskiej 

socjeli·demokratów niemieck!ch, Schumacher węg1ers 1 zaw10 . - . oraz a rea CJI we ran- klasy robotniczej. 

wystąpił z przemówieniem, w którym starał CJ. i - StraJ'ki W Belgii WEDŁUG OST°AWICH WiADOMOSCI. w 

się podw~żyć ustaloną już na międzynarodo- • • • Beigii,- w hutach Chc:.ieroy rozpoczql stę 
wych konferencjach zasady przyszłego po· dzie francuska reakcja z generałem De Gau- lujące do solidarności z masami strajkujq-

koju. Dążenia do. wprowadzenia Niemiec ja- Ile na zele - stały się dowodem solidar- cymi. Głosy te wzmogły się szczególnie w wielki strajk metalowców, zataczajqc coraz 

ko równorzędnego czynnika międzynarodo- nej i zwartej postawy mas pracujących wo· chwtli, gdy kierownictwo Generalnej Konfe- szersze kola. Dotąd strajkowało 5.500 robot· , 

wego - to była treść wystąpienia Schuma- bee usiłowań · wrogów klasy robotniczej. deracji Procy, s\ojqce na czele francuskiego ników. I ten strajk, jak i strajki frap.cuskie 

chera. Uczestnicy konferencji odparli to za· Zdecydowana postawa strajkujących spa- ruchu zawodowego udzieliło poparcia po- ma przede wszystkim podłoże polityczne, 

mierzenie. Niemniej jest rzeczą wysoce cha- wodowała ujawnienie się ponownych raz- stulatom strajkujących. I właśnte pośredni· świat pracy Belgii protestuje w ten ·sposól: 

rakterystyczną, że możność takiego wys\qpie bie;żnośc! zdań w łonie francuskiej partti ctwo sekretarzy Generalnej Federacij Pra- nie tylko przeciwko nadmiernym zyskom 

nia zapewniły Schumac"herowi władze oku- i socjalistycznej - SFIO. cy w toku irzynastogodzinnych obrad ero- prywatnych przedsiębiorców, ale i przeciwk< 

pacyjne Niemiec zachodnich. I Coraz częściej w ostatnich dniach s\raj- prowadztlo do zakończenia strajku. Zakoń· powolnej polityce rządu, odwlekającej refor 

1 Inne, n!emniej · charakterystyczne dla! ku rozlegały się w tej partii glosy, nawału- czenie s.trajku nie stało się więc - jak to my społeczno-gospodarcze 

~zmożonych niemieckich ataków zagra- 1 11 1 11~ 1111111111:11 111"1llli.litMHll' l:JI' 11·1111:11!'1 111111::11•1•11 ':1!1"11'! ·1111,i•11111,1i11::1rm 111:111:11,1:11m11:1 •11i1111 :1111 ·1111•11111n1 1 1in 1 1,11H : 1· 1 ·1 1 111 1 1,1 1111: 1• m111111:1111u1111111n11:11;1111111 111111111 111111111111111w1111111111u111•11111•11111111111111111111111111111111111111111 11111 1111111n111111111111111n 

żających pokojowi światowemu było oświad Niedobithi band „f.JPA" w ro~. qpce 
czenie jednego z berltńsk!ch zauszników Schu ·-· 

:k~c~er~rz~~=~:t·E::~;~ ~~:ra~o:~~e~es~~~ Bes·11·a fas· zys' to ska Ir' a'c1· kły" 
raz zaatakować sprawę polskich gronie na · 

~~~~:1~~~e;~d~::;!~oje::a~a~a~:0:s\:ie~~: · 

i wystąpienie Loebego nie wywołało szer- (Od specjalnefl!}O "orespondent.a „Głosu Rohotni,czeqoUJ 
szego echa, powodując raczej otwarte obu-
rzenie światowej opinii demokratycznej. SIO:· 
rannie obmy.ilany niemiecki atak, który 
jednocześnie szedł bardzo na rękę niektó­
rym kolom reakcyjnym poza :'i!iemcami lra­
fił w próżn!ę. Dowiódł jednak, że między­

narodowa reakcja nie zrezygnowało z po­
sługiwania się Niemcami jako narzędzlem 

Stwierdzić musimy od razu pocieszający objaw: I Io w promieniu kilkunastu kilometrów od głównych 
dwumiesięczne wysiłki oddziałów Wojska Polskie- cel!lrów życia gospodarczego. Nocami łuny krwa­
go na wschodnich terenach Rzeczypospolitej dały wliy niebo: to płonęły spokojne wsie polskie, dla· 
zdumiew.1jące wyniki. Wlększoś .ć band UPA (Ukl'il- tego 4ylko, że mieszkali w nich Polacy, a wyzna­
ińskiej Powstańczej Armil) zosta!a całkowicie roz- czone do walki z bandytami oddziały Wojska, Ml· 

bita, rozproszkowana na kilkanaście członów i po- licjl Obywatelskiej i \Vładz Bezpieczeństwa były 

zbawiona możności dalszego operowania. Ale je· stanowczo za słabe do ogromu zadania, jakie sta­
szcze tak niedawno strzały bandyckie słychać by- !y przed nimi. Wreszcie bezczelność band doszła 

do tego sianu, że tolerować jej nie było można, U 
trzeba było w sposób radykalny przeciąć ropiejąc"!' 

wrzód i nareszcie uwolnić te tereny od ohydnej eg· 
zcmy fa szystowskiej. Strzały, które padły międzi 

Sanokiem a Baligrodem I trafiły w pierś wielkieg< 
żołnierza 'o\'olności, bohatera dwóch krajów, gene­
rała Swierczewskiego, były strzałami, wymierzony· 
mi w pierś Rzeczypospolitej. 

swej polityki. 

ZAWIÓDŁ TAKŻE oczekiwanie europej­
skich i amerykańskich kół reakcyjnych spi· 
sek węgierski. Reakcyjne odłamy cpinii a­
merykańskiej t anghlskiej nawet nie pró­
bują ukryć swego ntezadowolenia z po­
wodu szybkiej ltkwidacji przez władze wę· 
gierskle sprzysiężenia mającego na celu o­
balenie młodej republiki węgierskiej. 

. Państwowe Przedsiębiorstwo 
Transportowo-Ekspedycyjne Przemysłu 

JAK PRACUJE SIĘ W SZTABIE GRUPYł 

Najlepszym stanowczo środkiem lokomocji mię­

dzy Warszawą ,a miejscem postoju specjalnej gru­
py operacyjnej „Wisła" jest samolot. Nieporów­
nany w swej wygodzie samolot łącznikowy, kocha· 
ny „Kuku!"użnik", zawsze zawiezie na czas I uchro­
ni korespondenta od trudów wielogodzinnej jazdy 
koleją, wielokrotnego przesiadania się z wąskiego 

na szeroki tor. Każdy żołnierz, który przeszedl 
iron! od gościnnej Oki do Berlina, ze wzruszeniem 
patrzyć będ7.ic na poczciwą sylwetkę ~ej maszyny, 
z którą zlączylo się tyle miłych' wspomnień. 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

podaje do wiadomości, 
Ocena spisku węgterskiego ujawnia ko­

mu właściwie był on najbardziej na rękę. 

Konserwatywna 1 reakcyjna prasa nie ża· 

luje słów na obronę spiskowców. Prasa po­
stępowa i demokratyc;ma całego świata przy 
jęła likwidację antydemokratycznego sprzy­
siężenia z dużym zadowolentem. Spisek, któ­
rego przedstawiciele przedostali stę na I 
wszystkie szczeble aparatu państwowegcr nio 
wyłączajqc navvet premiera_ i przewodnkzą· 
cego parlamentu dowiódł przez swoje zwią­
tki z zagranicznymi ośrodkami dyspozycyj­
nymi, że nie był dziełem tylko węgierskich ra 
akcjontstów. To też wykrycie i likwidacja I 
sprzystężęnia jest porażką nie tylko węgier- · 
skiej reakcji. · ! 

że z dnien1 ·6 czerwca 1947 r. przeniosło 

swoje biura i inagazyny do ,nowego lokalu 
W ŁODZI, UL. GDANSKA Nr 81 

Cicho I lekko ląduje „Kukuruźnik" na prowizo­
rycznym lotnisku, pełnym dziur I wybojów, wielo· 
krotnie naprawianych. Jest to właściwie duża łą· 

ka z pasącymi się spokojnie krowami na dalszym 
planie. Tylko „Kukurużnik", maszyna o tak król· 
kim polu startu, może na tym czymś lądować. 

Po chwili już meldujemy się w sztabie Grupy 
Operacyjnej. Tu ruch jest niebywały, zupelnle jak 
w przede dniu wielkiego uderzenia. Przenośna, ma· 
ła ra,cHostacja, umieszczona na podwó.rzu w samocho 
dzle, , czynna przez cały dzień, a czasem 1 długo, 
długo w noc, nadaje do poszczególnych jednosl'<lk 
rozkazy operacyjne, przyjmuje meldunki, jednym 
słowem jest centrem systemu nerwowego, któremt 
na imię operacja bojowa. 

Tel.: 125-10, 145-20, 121-73, 201-53, 

PPT-EP załatwia: 
transporty kolejowe, samochodowe, konne, przeprowadzki, ma­
gazynowanie, clenie, ubezuieczenie transportowa, przewożenia 

kotłów i przedmiot?w cieżkich. 
Trafiłem dobrze, bo właśnie zanosi się na taką 

operację na większą skalę. Zwiadowcom j'ednej 7. 

jednostek; po dwudziestogodzinnym błądzeniu po 
trupach bandy, udało się ustalić miejsce jej schro­
nienia, zamykające się w trójkącie górskim, ozna· 
czonym na mapie sztab8wej czerwonym kółkiem. 
Od Coty 652 na południe. Bandy.ei znajdują się w 
schronach i b1inkrach, pobudowanych specjalnie I 
zamaskowanych niesłychanie pomysłowo. Natych' 
tniast ze Sztabu Grupy Ope-racyjnej idą rozkazy po 
falach eteru, oznaczające punkty koncentracyjne 
dla poszczególnych oddziałów, które wezmą udzial 
w akcji. Pomyślana jest ona jako natarcie oskrzy· 
dlające z '\iólnocy l północnego wschodu. Dalej nil 
południe znajduje się granica polsko-czechoslowa· 
eka i oddziały czeskie są już o szczegółach akcji 
powiadomione. Ze swej strony wzmocnią poszcze­
gólne przejścia I drożynki I będą wyłapywać nie· 
pożądanych dla bratniej, słowiańskiej republik. 
ptaszków, by ich potem na mocy porozumienia od· 
dać polskiej stronie, która postawi ich w stan os· 
karżenia I wymierzy surową karę. 

PORAZ"KF; PONIOSŁA również reakcja we 
Francji. Strajki pracowników kolejowych, 
~ransporlu, elektrowni i gazownt, strajki, 
które chciała przekształcić w swoje narzę-

Uwaga· W nowej siedzibie PPT-EP posiada obszerne magazyny 
• oraz chłodne i suche piwnice, przeto specjalnie w dzie-

. dzinie magazynowania oferuje swoje usługi. 

Wyprawa przeciw paskarstwu 
Kontro!erzy społeczni wyruszają rankiem na miasto 

Połów żerujących na kieszeniach· ludzi pracy spekulantów 
„.Coraz to nowi ludzie - mĘ1żczyźni pów - żaluzje. Idziemy we czwórke. 

f !kobiety znikają we wn~itrzu budynku Trze.eh kontrolerów i wysfa11nik „Gł-0su 
lH'zy u1. Gdafrskie•j 107. Tutaj mieści się Robotniczego". Dwaj kontrolerzy, to 

Delegatura Komisji Specjalnej. ,Jest kil- członkowie kursów dla inspektorów Spa­
ka minut przed si6dma,. Duż.a safa w'y_- · łecznych Komisji Ce·n111ko·WYCh, or·gam­

kłado\va na pierw:s.zym piętrze zapełni-0- zo,wanych prze·z De.Jegaturę Komi.sji S;:ie­

na. Wszyscy zebrani tu z fabryk łódz- c·ja·lnej w Łodzi. Trzecia kontrolerka -

k:ich, urzędów i instytucji spo.łeczni kon- to robotnica jednej z łódzkich fabryk. Ta 

tro~erzy notowań cen, stawil·i si-ę na we- „trójka" otr.zymała do kontroli uhce -

iwanie Delegatury. Za kilka·naście mi- Poł·u<lniowia. i .Zawa<lzka. 

11wt przystą1Pią do akcji. Że akcja b:E1clzie, Piei:ws·zy sklep pmy roi;u źeromskie­
ka:żdy z ze-branych wie o tym, natomiast go i Zawadzkiej. Wchod 7-i robomica i 

o ebjekcie k:omtr-Olli cen nie wiatlomo. I jeden z kontrolerów. 

tak :p-0winno być. Cel akcji zaws·ztdrz.y- - P.roszę o 10 dkg kie~b >1sy zwykłej. 
many jest w ta.jemnicy. Dopiero przed - Sprzedawcżyni odważa. - Ile płac~? 
wyruszeniem na miasto !łontro1e<z:v do- - Dw,adzieścia ni~·ć zł-0tych. - W po­

wiiaduja„ si·ę. czy wyprawa tlofy.:7s p;e- rząd.ku; taka właśnie cena został.i 11sta­

karzy, czy rzeźników, a mm~c ·„bimb;ow Jona na tę kietbase. 

ników"?„. • * 
* Kilka kroków dalej znów sklepik spo-

„Obywatefo kontrolerzy, dziś rozpo- żywc..-r.y. Na ścianie w.i.si kilka kiełbas. 
czynamy . ak~ję kontroli cen 11Jięsa wiep- Brak na nich ceny. P.owtar·za się po·prze­

nowego u rzeźników i w sklepikach spo- dnia scena włą.cznie do słów: „Ile 'Pła· 
żywczych. Każ-dy z o'bywateli otrzyma .aę?" - Trzyd·zieści -pi:ęć. - Dlaczego tak 

"Pisemną instrukcję, a 'PO drug!ej jej stro- drogo? Sprzedawca staje się nies·pokoi­

nie wyinacz-0·na będzie ulica do V.or.tr<>- ny. Tłumaczy si eo, że przecie·ż -0n na.1Jywa 

li, jak również ostatnio obowl•az,ujące ce- tę wędlinę u rzeźnika w cenie 290 zł. za 

ny na we1cHinęi i mięso wieprz owe. Kaź- kg, że :praecie·ż on też mwsi coś zarobić. 

da ,.trójka" otrzyma form?11arzc prot-okó- I że te•go ..• Nic nie pomaga. Kontrolerzy 

łów". Odprawa skońcwna. Kilkaclz.:esiat le•gitynmją się. Si>isuią protokół; .skle­

grurp $ołecznych k-0ntroler6w notowań powy traci całkowicie pa:nowanie nad so-

cen wyru.sza na miasto. ha. macha rt::ka:mi we wszystkich nwżli-

Z jedną, grupą udajemy się . i w wych kierunkac·h, krzyczy coś o tym, że 
dro:gę. Ciekawi jesteśmy, fak odbywa on „też chce żyć", że „tak nie można 

się kontrn:la i jakie przynosi rezultaty. pos.tt.tpować", w końcu powiada: „Pano-

* wie, bądźmy ludźmi„." ale ostatnie słowa 

„.Je·szcze wczesna godzina. T11 • ów- tei rozmowy dochodzą n;:i<; jwi. na ulicy. 

dz.iP. no'1 11,, <:7 ·1 <;" n c ; ·;.k ie nr1 '\1" C1' ~klo * * ,.-

„ 

Pierwszy .sklep rzeźniczy. Ludzi peł­
no. Przewa·żnie kobiety. Wiadomo 
jutro nied-ziefa, trzeba zao1patrzyć się w 

mięso. 

'"" sztabie praca idzie szybko, Posuwa się żwa· 
wo naprzód. Widać to z miny oficerów wydziału 
operacyjnego·. Dowódca grupy, gen. M., jest wi­
docznie zadowol.ony. Na jego surowej twarzy, o 
energicznym zarysie szczęk błąka się leciutki uśmle 
szek, gdy tylko rzuci okiem na mapę I porówna je· 
szcm HI Z wszystkie elementy na!arcia. 

TU. GDZIE ZGINĄŁ GEN. SWlERCZEWSKl 

W chodzimy wszyscy, nadzieje na do­
pchnięcie ,SiG d-0 lady przed upływem go­
dziny - są wykluczone. Jakaiś kobieci­
na przed nami kup·u·j~ ćwierć kilo sł0ni­
ny - rzeźnik zawija ją w '.Pa'Płer i krzy-

d · · kt • · j · k Kolumna aut posuwa się powoli w górę. Droga 
Czy O SWeJ zony, ora StC"C 'ZJ prizy a- wije się serpentynami, to znowu wpada w lasy. Po 

.Sie : „Ćwierć kilo słoniny _: si.edemd·zie- obu stronach grzebienie szczytów znaczą się 
Si'a lt pi e,t złotych!" A 'POWinna kosztować ostro. Zbliżamy się do mhijsca, gdzie w ostatnich 

o dzies•ifc zł·otych taniej 11a ćwierć kilo. dniach marca stoczył swą ostatnią bitwę bohater 
CzeRamy, co dalei· będzie. Robot-nica dwóch krajów I gdzie go dosięgły kule faszystow-

skie. Wychodzimy z auta. To tu. Karabiny maszy­
podd1-0dzi do wywieszonego na ścianie- nowe faszystów znakomicie zamaskowane w nieda· 

-ce·nnika j sprawdza oenę . słoniny. To lekich wzgórzach, siały ogniem wzdłuż całej drogi 

zwróciło uwagę kasjerki. Krllyczy do mę. Tu gentirał wysiadł z auta I kierował osobi~cle og· 
niem ukrytych w gałęziach strzelców: Nie zesze!ł· 

ża - nie siedemdziesiąt 'Pi·~tć - ale sześć ani na chwilę z białej drogi szosy, widoczny dosko· 

dziesią1t pi.ę ć, - a rzeźnik na to: ,,nie - nale dla snajperów handyokich. Tutaj otrzymal 

sieclemdziesiat pięć". Nie zorien!ował pierwszy postrzał. Nie zeszedł Jednak z posterun· 

się o co chodz,i. Kontr-0lerzy spiSuJ"2 pro- ku. Uprowadzono ge dopiero po chwili, gdy otrzy· 
<i mal drugi postrzał w pierś. Stało się to za tym 

1Qkół. Powstaje strm'>zny krzyk. J}ł.eź- wielkim kamieniem narzutowym, który stoi około 
nik woła- .;pomyliłem Się!" ..• a rizeinioz- dwudziestu metrów od skraju szosy: Kiedyś praw­

ka: - „.„mówiłam przecież _ sześć cizie- dopodobnie stanie tuta i pomnik, jako świadectwo 
nieulękłego męstwa żołnierskiego, lecz dzisiaj tyl­

.si•a1t Pięć". Kontrolerzy nic zwracają na ko rysy od 1cu1 na gładkiej ścianie kamienia świad-
nich uwa·gi.„ Jakaś ko·bieta }Jodchodzi ·do czą o marcowej bitwie. 
jed'!1ego z nich i powiada , ku niemałemu Nie mniej jednak stajemy wszyscy. Na rozka1 

naszemu zdzi wicniu: „Pros z~ pa na, pr~e- generała M. żolnierze ochrony prezentują broń. Jest 

lk d I d 
• chwila ciszy, wielkiej i wspanialej. Na bezchmur-

cież to }Y O <Zi csicć zlotyc 1. arujc1e nym, czerwcowym niebie przelatują samoloty tącz-
człow.iekowi" ..• Gdy wy~zJiśmy na uHcę, nikowe, a piloci pod dowództwem ppor. Maciążka 
robotnica powiada do mnie: „Nie spo- salutują również, czcząc pamięć wielkiego genera­

dziewałam się. że j eszcze są lu·dzie tak la, który tyle razy prowadził do zwycięstwa, aż 

mało Us'w•.'adci111 '1c 11 1· .. iJY '"Sfa\"l' ać s.1·ę za wreszcie padł na tym wygonie, przebity faszystow· 
r w ,y skiml kulami, on, który na wiele lat przed wojną 

speku'!an!cm .. . ~'s t yrl!" na polach umęczonej'Hiszpanli walczy ze zmorą fa· 
• * szyzmu, który dopiero zaczynał się opierać. Teraz 

Dokł ::i d n~: bilans akcji kontrolJ cen na wyi:vwa się ostatnie kły bestii, tam za tymi górami, 
· dl ' d • . ł k gdzie mgły szarpią się o szczyty, gdzie już sprawia 

111le!'n i W i'. 111 C U{) aJ11V W ])0111ed Z·!a e • . slę koncentracja p•hł·l~lów <lo wspól11e(fO natar• 
. 'D7) I cf? !. Jacek Rolicki. 
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Kónkut's fłterackl. t~ugar;i7lawatty przez 
sek~ie lifet<Yskit łódzkiegO' .oiddt!aht Zw, 
b. Wi!Ut?i&w PaHtsrtznsrch, mfał odręftty 
charakter ni:ż 1tirie konktlr!ły Hternckle-. 
Warto też ottt&wl~ gó ze wzglę!ht nil 
szczególne jego znaczenie. 

Na zwyćzajne konkn rsy nadsyłaj a 
sw()j~ prace przede wszystkim mlóde ta­
Hi'ńty; pra!Ętrące tdt'11Jyć moznnść oierw­
stegó druku, Mogą. sle wśród niGh u kry-

' ~i§ć t'l!i.wet przy§zle sławy lifi?t!ićkie. e-0 
nie przesądza sPrawy, że na danym kon· 
kursie ótasettt stomofriie Ptzepadttn. Na 
kaiżEiym 'bowiem konkursie duża rolę ~ra 
r&wttiert s~steŚGie, Poz.a mł-odym natyb­
ldem llter!iskltti w§z~tkie lwttlrnrsy bY· 
W"tt34 t1i§l1atle -przez dużtJ1 l'!ciś6 prac tych 
wszy~tkfoh. kt6rty mają, z.amiłowariie 
fil§atsk:lf! 1 !.llb kt(Jryru zdaje się, ze P-Otra• 
.!ia, "Pisać. 

Na wspomniany tutaj konkurs przy­
słane były prace z własnych przeżyć o­
botóWYGh I wlęziemiych z czagów -Oku­
iJ/iSli. To w pie.rwszYm rzęd~ie styrnowl­
ł.f; -0 duzeJ tóin!ey. 

NitiWl\-t'piHwie I tnta1 ta·lcnt był el)ra­
Wtt 111tiwa~nit1~Sią. Nnjlcp!§ze były ntwo­
ry tyi;h, któr~y votrnłHI <misae 8woje 
Pttlilzycia. Przeil:Jvt0 derTJle-nla nie daJo, 
jeszc~e utnieJę1trto1§i;i 0 dtworzenin ich w 
'}i§mie, <toż dopiero w formle &rtystycz· 
rnj. co było jednym z wttr1111ków kon-
kursu. , 

Nttdesłnl1e mnterinły , nawet te, które 
nie ptis111 dttły odptnv1ednie!td Jjóżlotnt1 
cily ttrtvstyc7.t1ego wyrnru, odztrnczały 
!Ile t'rnwdfl ptzt'zvć. tnk hardzo róźnlac~ 

Kron~k kulturalna 
ODZNACZ11NiA 

Szereg pracowników 'rtJatru Zletni Pomor­
iltłej w Tottihtu zb~tało t>dżt1aezonych Krzy· 
żatrti Zasługi. · 

Za trzydziestdltitnlą pracQ artystyczną zo­
!ttała odz!lilezónl1 Złotym Krtyżel!l Zofia Mol­
ska1 SrebrM Krzyża ottzymall~ J. Wn~!lewskt 
- artysta tlral]tatycimy, Al. Matracki - bry· 
gadil\lr steny, oraz I. Wrotkowski ~ rt'laszy­
nlsta teatralny. 

' ltla_ra Nlcha 
• • 

GtOS ROBOTNfCZ\ 

Z iązku • 
Je od lttnvch te~() rodzaju Prób Jiterac- „Qda11ska 182" A. Janke, Droga do wol­
k1cl1. C/etpłtnfe pod11Josł-0 je, u.szlacl1et- ności J. Korejwy, „lialte Mun.cl" M. Su­
t1iłó1 nwz.na.czyfo 11awet każda 11aJskrom- rzyńSklej, „Chleh" li. Koł-0dileJczyk, 
n lej za. prace zrtamiMie.ttt słlrtle rirzema- „Dzieje Jednego dnia" Fi'lusa, „Oata t1ni 
wlafacegó d_okttm€tttu. ·koin1cert" W. S. Che1Siz1J1oil:J.i1sa.. Ponadto 

Na ()gól jednak d·uż.a stosunkowo ll<>ść wyibrano do dmku dwanaście prac. 
prac przedstawiała ciekawe wartości ar- W8z~.sŁkie te prace mają się ukazać w 
tystyczne. I znowu widocznie sprawił osobnym wydawnictwie. 
to temat. Nie wlad<)mO, czy autorzy po- Na1eżll ·C do jury konkursow~go, da· 
zostirna w· rzędzie twórców literackich, remnle starałem Sie prace kortkursowe 
czy zdolności ich obejma. zakres innych czytać z obiektywnym k.rytycyi111elli; 
tematów · życiowych, czy potrafia. wypo- PrzewijaJące się obrazy meki moralnej i 
wiedzieć je z taka, sama siła,, z jaka. wy- fizyci;ne·j, proste WS])Omnienia, które wie.­
Powiedzieli zetknięcie się z wi~zieniem lu z nas zac·howało w dotk.Jiwej pamieci, 
t1iemleckim. Ale to foz Jest poza zakre- przejmowały w11tn1:1...aface, pr;i.wd'a.. Ro­
~em kdnkursu. dz.aj cierr>i·eń powta.rzał sle, n1e d-0znania 

Ko11k11rs 8peł111I swo}e z.adanle: Pobu- Ich były r~żne. Kaiżda fltrona, każde zda· 
dzit wJe.Ju uczetrHk6w obOZÓ\V do upa- tiie je!!t tr.agicz11ym 08karże11iem. Każda 
miętrllenla w arty.stycznel form(e \VlSp-0• z tych óPowleści, m1plsana przez ludzi U· 
mnleń o 11lemieckl111 pa twienlu 81~ na<J r.atowanycłt od śmierci. dorzu~a nowe <>-
Po.Jrtkaml. ska .rżenie vrzeclw Nitim-com. 

Pierwszą nagrode, ufundowana przez Jeżeli kiedyś, gdy zaniknie pamię-ć po-
Wydzia·ł Kultury i Sztuki Zarzad•u Miej- twornej woJnv. Inni będą czytać te wsp-O­
skiego w Łodzi. otrzymała Halina Koło- mnienia, nie bęcla mogli voiąć. facy to ltt­
dziejczyk, za oPowieSć „Krzywda". dru- dzie znaileźli się w społeczności świata, ja 
gą otrzymało ,,Wspomnienie" Julli Te· kl na.ród, który stosował taki bezmiar o­
me-rsbn, trwcia nagroda została Przyzna- krucieństw wobec l·udzi, co za szał nie­
lla Klarze Nickiei za p.racr, pt. t1Ze szt>O- nawiscl f ()grom nędzy moralnej spowo­
ttów śmierci'. dowal takie I>ode•ptanie godności Jit.1<lz· 

P<lza tym zostały wyróżnione utwo- kiej i zabicie w sabie wszelkich uczuć 
ty: „Pod wiadllktem" St. Kapuścińskiego, lud2klcłt. Ludwik SwJeżawtki. 
111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Przez rniasto idil.c z zakry!yc'It okiennic 
wie.ie wspomnienie i woń spalenizny. 
Jeśli Jest wielkość 11iezłom11ej ojczyzny 
to putrzy cicho z kamienic codziennie. 

• m 
I Miasto rtie mówi. Z .Przymkniętych 

okiertlc 
wieje wspomn!ertle i woń gruz6w zwil­

głych. 
Fil,knięte ściany w wielkości zastygły 
ttad brzegiem ulic wlsz~ce niezmiennie. 

vV ramach otwartych. na murach ccgla• w ramach otwartych, na murach ce-
stych • gJastych, 

jest sła,va cic·ha, mllcza:ca 0 sławie. je.st stara sława, miicza.ca. o sławie: . . . . · . . I Miasto nle mówl, Za'J)omn1ało prawie 
Nikt w1ęce1 me wie. Wy1udnione prawie epos burz dawnych płónących nad mia· 
miasto przeszłości o murach ceglastych. s~em. 

z zponow • • • .sm1erc1 
W'Zldluż pędzacego pocieau. Os.t1'Wam się 
Z 10kna. W.szJMtkle jut wiediz·ą. CO S•lt>; 
stał·o. .Wszystko na próżno, nie rrta już 
r1ttunkttt1 - m6wi N!rpo młorlia, śli'czna 
kiedvś dziewczyna. . (iravm nt now li, kt6ra uzyslcała 111-ciq nagrodą 

na ko kur le Zwicc ku b. więźniów politycznych) 
Teg<> dnia o świcie Pitltwsz.a stale do zi·mne oczy. Jesteśmy zamknięte. Po· 

!i->elu. Zeby tyiJ.ko rt1e bill. Podwótko ciąg szarpnał. zad1ud11iły k<>ła„. W mia-
\Vi·ęzienne zal!ypał w 11-0cy śnleg. Na nim rowym ruchu wagonu pochylamy sil} ku 
M.k wyratnie widać ślady ich podkutych sobie. D-0koła widzę oczy olbrzymie w 
ciężkich butów. Za lttha ·uista.wiaja, si~ fitraisznym lęku, oczy śmiertelne! trwogi. 
rzędem Wl!!zystkie. żadna z MS nie r>r6- Nie umi.em !•eh ,lu·ż pocieszać, ani nie m~m 
':iuje dziś nawet szeptać. Wiemy, cz'llie- .lu•ż rta to sił. Wszy1Hkie wiemy to samo: 
. ny tak bardzo silnie. że teraz zblifa się jedziemy w śmierć - najstras~n!dSZflt 
koniec„. Żatrwa.iafo,c0i cillze przerywa o- na spale-nie, do Bełżca. 
!!tra komenda, Dokola oni 2 bronili., ~kle- U góry 11rzez maleńkie okienko ws!l.­
rowana 1H1 nas. A przecież jesteśmy ta.k c·za si·e troche światła i odrobina Powle-
11trasillwle, tak całkiem bezbronne. Bra- trza wnika w cuch ns ca głąb wagonu. 
ma otwi·era się przed tiami ze grzytem. Patrzę na nie i na,gle PO\VStaje we mnie 
Idziemy„. Wychodzimy. Wiatr sypie nam 111yś'I. Rodzi siE' na~le. łopocze w mózgu, 
w oczy kłuJace igiełki śniegu. Idziemy wicł1r·em przelahde przez zmęcz.cny u­
l'IOZa. wiezi nna bramę - nie w wol11ość, 111ysł. Zrywarn się. przeciskaim przez 
a w śmierć. zbite kłobo\visko1 za·stntłych w grozie i * 1 * . k • t~1pej rezy~nacj! ciał. Małe -Okten o, a 

Wa1gony sa wielkie, WY'SY:r>ane jakimś za nim„, wolność. A koła wagonu dnd· 
białym p1·oszklem, zle~a,ce zgniłym po- nil.I, coraz sz:v'hcleJ ; w!oza nais 'be·zmosM 
wjetnemł ouchl1ll,CGJ straszne •.. Wpycha- i otioiPtne w śmierć. W tej chwili, pod 
le. naJs, bil\! kolbami. By1e prędzej, byile flamym oknem sJysze iak myśl moja prze­
więcej. Pchnięta si111y1rn uderzeniem w-pa- mienia się w .słowa. „Wyskocze:i oknem" 
dam do środka. Jest Jui.z <:iasno. duszno, - mówi jedna z nas. Słowa jej \V'pada· 
jed11l'lk okr-opnie, przeraźliwie zimno. ją w gr·ozę wagonu, dziwnie głośno. I jui 
Twa!'1te moich towarzyezek mętnida w fo widrze. T-0 znafoma doktorowa ze 
półmroku wag<.>nu, staja. się szaro-sine i Lwowa, Okienko wysokie. Po plecach 
bez wyraizu. Któraś za'!)łakała krótko, u· kol.e•!anek WS'Pina się ku niemu. Twarz 
ryw.anle l głośno. Nie 1110.go słuchać te- ma blada, zaclete u'sta tworza1 ·ostre, 
go płaczu. Zakrywam twarz rękami. WY· twarda kreske. Jestem Ju-ż przy niej. Po­
daje ml słe. te zacznę krzyczeć... magam. Chwilę szamocze się w cia•snym 

Krótkie słowa znienawidzonej m-0wy. I okienku. Potem skok. Straszliwy zgrzyt, 
Dnwi zaryilowuJe ktoś z hukiem. Raz dziwny. prz.eraźliwy odgłos i widz~ 
jeS7iCtt> l)i"zez sz'!)arę zaglĄd·ajB, okrutne, prwz chwile ,; trr 0 ,.,v ci:lta wht.-ace sie 

Wt~·dy Jakaś moc wstępuje w.e mnie. 
,.Nie., - krzyczę ; wygraiiam ręka,. „Nie, 
nie dam stę .im z.ameicizyć; Nie umrę tak 
Jak oni kata,". Skaczę! Przeidzieraim si~ 
znów ku oknu. Chwyfaj10i mni·e za u'bra· 
nie słySzę szept ,,war!atka11

• Wtem, czuję, 
że oczy mam lbł·~ 1dne. a twarz wykrzy­
\Via mi straszliwy kurcz. Ale nie z-O.stanę 
tu z 11\ini w cuclma,cej głęhi. nie pojadę 
ku p.rzygót<>wanej nam śmforcl . . Nie. 
„Dzlew.c:;,ynki - krzyczę rozkazującym 
głosem - pomótcle, zróbcie podkład!''. 

Za oknem hvleiy, wilgotny, ożywczy 
pęd pow.fetrza. Drz.e. Ogarnia mnie coś 
dziwnego. Lęk. <:JZY moze nadludzka. od­
wiaga. Przez chwilę patr~. jak sz~ko 
przebiegają posa·duine wzdłu* toru drze· 
wa. Pociąg jest w ca·łym p~dzie. ~wiat 
jest brudno-szary, a przecieit wyda!e mi 
·siei taki piękny ..• Jeszcize sekunda namv· 
słu. Wiem, skakać trz.eba z biegiem, nie 
przeciw biegowi. Straszne WS'P-Omnien1e 
rozszarpanego :przed chwila; oiałą. Wtedy 
skaczę„. W uszach szum. Odr~uc-0na pe­
dem PO<:iag·u Padam cietko ńa coś twiar· 
dego. Ból :i>ozba wla mnie przytomności, 
Widzę jeszcze <>Statnle wa.gony niknące­
go pociągu i słyszę huk kierowanych ku 
mnie strzałów. Za chwilę zapadam si~ w 
otchłat1 ciemności i bólu. 

Ostry chłód wraca mi przytomność. 
Jest mrok. Z trudem otwieram zaJ.epio­
ne <:zymś gęstyim oczy, Widzę swoje roz­
riz.ucone , bezładnie nogj. Poruszam sie. 
Więc je•dnak ży.ię. S1'3.fony. potworny 
ból w głowi~. Macam bezwładną. opa· 
dahc;i ,1,t"l':lż rerka. Pa.Jce trafiają na roz· 

Nr I~ 

Retlek J po zycie 
1ołc1 francuskich w Polsce 

Odczyty wygłMzoM przez h1teh!1ktual!atl'Jw ftln· 
cu1klch. którzy 01Ultnio ba•vl\l w ł.odzl na ~a}Jff>· 
1zenl 'TowariyAtwa Ptzyjaźnl Polsko·f rancll.sluE!J -
wywołały żywe echo wśród społeczeństwa. W cia· 
gie pobytu tych Q'OŚCI powslała myśl urządzMia 
wlecfór6w dyslu1syjnych na poruszane !Jftl!Z nich 
~mat~ · 

Z11pro1iony rirze-~ Uniwersytet Łódzki Jerzy Za· 
wiayakl ,autor sztuki „Rozdroża Miłości", grartej 
do dwustu razy w l<rakowie - wygłosił w tych 
rarnach prelekcję o „Llterl'llur~o i(atoliek1aJ", L!tz· 
nie zebrana publłcznosć żywo reagowała na poru· 
1Zone zngadnionie roli społecznej i ideowej katoli· 
cyzmu. W dyskUsjl, która. się polem wywiązała, 
brali udział k~i~za i pnectgtnwleiole hiwicy. 

Społeczne zndan111 klltolicyzmu podkteślali t6w· 
nlez bawląey niedawno w naszym mill&cie publicy· 
ści i kaięża klltoliccy. Ksiądz Li(l ier W odtzycie 
&woim m6wll o rozwoju kat~licy?.mu spolectm!!!'Io 
we l'ranejt. Ksiądz Depłerre wygłosił !'rt6m6wle· 
nia e1 kOśc!ola wobec powojennych zagadniel'l ezło · 
Wiek.a , D"iałacz Ruchu Oporu, ke. Depierrr- pod· 
kreś!ał, że kościół we Francji zaleca ćhrześciJ11nom 
brać najbardziej 2ywy udział w dą2eniu do pojlra· 
wy życia 8pO!l!cznego. 

O llteraturze ft!lncuskioj mówił filozof, krytyk 
i historyk sttuki, Staui~lnw Fumet' (Balldellłlre ja· 
ko etyk i estetyk) Stanisław Fumet Jest od roku 
1931 redaktorem tygodnika ,,remps Present''. Pis· 
mo to prtE!$lało wychodzić podc~as okupacji. Uka· 
znło 8lę jedtl.l!k pcHI tą Mmq redakcją jako „TM'lp~ 
Nouveau", lecz zost11ło znów tamknląte przez rząd 
Vichy na skutek gwałtownego artykułu pr:!:eciwko 
alltysemlty::mowi. l>ismo to 2apoczątkowalo c:aly 
s~llrllg wyllawnietw podzti!!tnnych. Ret1altt11r fiume! 
został zan:knięty w więzieniu, ale w dniu Otliys· 
kania wolności wyszedł pierwszy numer wskrzeszo· 
nego „'femps Pres~t". 

Do tej 1111mej grupy ldeowl'l nnll'!zy, znany ju2 
i porokrotny~h pobytów w Łodzi kAiqtlz Gla§b!lrg. 
W czasie odwiedzin naszego miasta lnteli!ktuali· 
ści francuscy -zwiedzali miasto, kośtioly i fabryki. 
W kościele garnizonowym, odnowionym przez księ· 
dta J:lulkownika Ławryne1wicza, na szczE!gólną Ich 
uwrt{lę i )loch walę znsluzyły rzei\ly 1 mtll\ulńl!n!lll· 
ny Chry~tus l św. Antoni dłuta Nalkowsklej•Bioko· 
Wej ornz obrazy prof, Wegnera św. Jan i św. Jó· 
zef. Z oglądanego przemysłu, fabryka dawniej 
G!!yera, obeenle Panslwowegó Prżetnysłu 9awl!łnla· 
11egó wzbudZ'lln szczery podziw. Naoczni!! pt!llko· 
nnli siq tuclzozlemcy o sprawnokl nasz~j ptodllk· 
cjl. . 

Szeroki udział przedątnwicirli społeczeństwa, 
(N uniw!'r•ytl'rldrh, kośdelnvch artystycznych i 

lilPTarldeh w zebranlllch i proli'kt\ech, zorgonl!o· 
\vanyrh przez Townnystwo . Przyja~ni Polsko•Ftan· 
cuakłej - iwladrzy, jak wskn7.oną jest wymiana 
myśll i poglądów pomic;dty narodami o podobnej 
slrnkh1tzll UtnysloweJ. H. ,g. 

Spro towan• 
W 1111merze H\5 „Ołoisn Roą10tnic~ego" 

z dnia 8 czerwca 1947 rokn w ko.Jrunmie 
„Literatura i Życie" zamieściMśmy arty­
kuł pt. „Wiers·ze Jerzego Weintriattiba". 

Prz.ez .niedop.atrzenie nazwisko .autora 
nie zo·stało (l;amdeszczone. Autorem wy­
mie11ione1go artykułu jest Jan ~·pdewak. 

Redakcja. 

szarpane c.fał·o, w strwsznym 'bó'1u d'Oty­
kaja kości. Cała, twarz mam pokrytą 
lepka, gęstą, krwią. 

Dźwigam się. siadam. Nade mnai sta· 
je czlowiek. Kobieta. Chyli się ku mnie 
w przerażeniu i litości. ,,Ratuj!" - mó­
wią t11oje rozszalałe z bólu oczy. Kobie­
ta pomaga mi wstać. Niesie mnie pra; 
wie do sw'()jeJ chaty, d·omku dróżnika. 

* * * „ 
Z głowBJ mocno owiazana. ręozntkiem, 

otulona, wielką, ciemną chusta jadę w ho~ 
cy małymi sankami, do Krakowa . . Ludzie 
zlHowaH siet na.de mnai. W obo1ałej g~o­
wie t11am jedna. tylko mvśl: „doktora!" • 

Dzwoni. do znajomych drzwi. Tu prze­
cie·ż mieszkałam. stąd mnie wzię1i. Przy· 
.laciółka patrzy na mnie przez chwHę., ja~ 
na obca.. A potem oczy jej otwieraia, Sii'/ 
szeroko. „Boże - szepce - to ty?" A 
za chwiJ.ę bezładnie i z lękiem: •• U mnie 
mieszka gestapo. Nie możesz tu wejść. 
Czekaj na mnie na dole. Zaraz przyjd~". 
,,Zlituj się - błagam - gdY'ż ból Jest ju•ż 
nie do z1niesienia, jestem ranna. Tak mnię 
sfr.asz.nie boH". 

* * * 
W zpitafo- młody doktór b.aida mnie. 

marszcząic brwi. „Taka rana - dziwi 
się. - P~·knięcie kości czołowej! Ska,d, 
w jaki sposób?". „Panie dokt<>rze, ja„. 
ja„. pojechałam Po mleko dla dzieci, na 
wieś. Woźnica nde.rzył mnie czymś cięż­
kim w głowę. za'brał :pieniądze, dokumen­
ty„." 

Nie m()lgę więcej mówić. Ból i Ięik od· 
biera~a mi przytomność. Lekarz, pieilęg­
nia 1, więzienie. ge.'Stap-0wcy i ten huk, 
huk'. rot'.P~1dzonych kół - wszystko za­
kotłowało w mojej gło·wie, a not-em nie 
wiem iwż nic-



• 
GLO ROBOTN IC.:C'Y 

aaa ... cy obniżajq ceny 
Zaproszeni przez miej.scową Delegat'..! I sfochowskie W)łtwórni2 z~zytów J. Fe· 

rę Komisj>i Specjalnej na konkrencję w rens:a;, N;mgiOJwsk.i:egur Sowiieirat f Wylleiaił 
sprawie ":'alki z drożyzr:ą i spekulacją ka zgfosiły swój akces flo walki ze spe­
przeootaw1dele cechów piekarzy i rreź- k.L!l~j1ąi i.daj,~ wytaz s-oli.daliyrowa.ola 
nłków oświadczyH, iż z własnej inkjaty- się ze stanowiskiem uczciwego kupfo•c­
":J"f o~1żą ce:ny d.c1 możHwi.e najni•ż:s-.:y«.lm z b • 

twa, ustaltry defalic.zną cenę fobrykowa­
mych przez siiebiie zeszytów &kolnych na 
zł g.so za sztukę, celem udostępnienia 
t~gQ art:vikllłu ucz.~~i się, a n1e-i.arno.ine.j 
młodzieży. · 

gra!!lc !'lla !!>ieczyWo i mięOO. i n o orz· sdek z 
Wyzn<M'Zionie przez wspomLTiaM ce<ley' 9f 11askarstwem 

c~ obówiązcrją wszystkkh kupców 
tych dwóch branż i są niższe przeciętnie 
o 15-200/o w porówmarri'u z ceuami· d<!r~ 
tydrez~O\~ryrrri'. , 

Delegatura Komisji Specja1nej w C:rę-
6tE)JC,h6Wie otrzymafa p-ismo, w którym 
Za.rząd! Zrzeszenia Przemy lu l?ap-iiemf• 
~Prz.etwór€zego zawia<l'°mił, ia czę-

/ 

es 1a. 
W dniu 9 bm. we Ws-i Zagr.ooka, gm. 

R~ztio 11 ·Leilni Mieczysław Gałd)_zka z.o­
lłał pobity przez s~rege> ojca' w tak stra-2 
ny ~ób, źe na skutek obrażeń dełes­
nydJ zmar1. Wyrodnym ojcem zaopieko--
•afa tł~ Mificja. (j) 

' 

Skutki piorunu 
W czasie silnej burzy która przeszta 

w dniu 9 bm„ nad tutejszym terenem ·Ne 
wsi Janów, gm.· Ręczno piorun uderzył 
w stodołę Wojciecbowski&-o BoJ.esława, 
stodoła spłonęła doszczętnie. 

W czas·e akcji ratowniczej wyróżn;ł 
się przebywający na urlopie \V tamtej­
szym terenie tow. Grabowiecki Wiktor, 
urzędnik PZPB Nr 6 z Lodzi', który wy­
ratował z płonącej stodoły wóz, oraz na­
rzędzia rolnicze wartości około 50.000 
zł, doznając przy tym poważnych opn-
rzeń. (j) 

Woźniki 

Spłonęły 2 ha lasu 
We wsi Pólka, gm. Woźniki z nieusta­

lonych dotąd przyczyn wybuchł groźny 
pożar lasu. Dzięki natychmiastowej i' 
energicznej akcji miejscoweJ straży 
ogniowej pożar zdołano zlokalizować. 

Gorzho'H'ice 

Poźar zagrody 
We wsi Bujniec, gm. Gorzkowiiee w 

zabudowaniach ob. Marusińskiego Sta-. 
nisł1wa wybuchł pożąr z nieustalonyd1 
dotąd przyczyn. Skutkiem ognia spłonqł 
doszczętnie dom mieszkalny,. w którym 
oprócz umeblowania spaliło się 4 mtr 
żyta, 5 mtr mąki żytniej, 5 mtr 'owsa, 
150 kg mąki pszennej, 75 kg prosa, 
2 m1r zubiny, oraz uprząż na parę koni. 

( . 

(j) 

PRZYWRÓCENI ŻYCIU 

W Czechach powstało towarzystwo „Cień 
•llllerci". Członkami tego stowarzyszenia są ludz.je, 
!ctórzy skazani na śmierć przez hitlerowskich oku· 
pantów cudem jej uniknęli, dzięki wyzwoleniu 
prztz armie sprzymierzone. Niektórzy z nich znaj· 
dowali się w obozach śmierci lub w więziemach 
przez dłuższy czas oczekując egzekucji. 

Nowowstępujący członkowie muszą udowodnić, 
!e byli skazani na śmierć i że po wyroku zacho· 
wywal! się g.odni~. Głównym celem tego towarzy· 
stwa 1est zbieranie dokumentów z okresu walki 
podziemnej Czechów przeciw hitlerowskim najeźdź 
(Om. 

kontynuu,ie w dalszym cie,gu ai<:cj.ę kon- dzouo prntokuły karne. , 
Komisfa Specjalna w .Cz8Stochowie I kich 12 właścicie•Yi tych sklepów sporz.a.-

tramą pun:ltMw sprzedaiży wszyistkich W 9-cil.f wypadkaoh k111>cY nie ujaw­
ora:nż. omttnio IJOCfdano kontroli l! skle- rriali am. w 3-ch sklepach pobierai10 nad-
ipfj,.- tebfy!nych. W stnsrmlm de> wszy.st- mierne ceny. · 

Trąb. 

upad na zagrodę 
· W nocy z dnia 9 na 10 bm. ~koło go­
d ziny 23-ej do mieszka·nia 01b. Maj.chrow­
skiego Julia·na, zamie~kałego w miej'sco­
wośd ŁeJkowa. wtargne ło dwóch niezna­
nych osobników ubranych po cywilnemu, 
któnzy po sterornowani'l1 domowników 
bronią paJ.na dokonaUi ralYtmku. Bandyci 
zrab<>wali iuzję, barmonni:, iutr<> męskie I 
damskie, zegarek „Omeiga'", 8 m płótna 

biaiłego, 5 m flaneli, 3 i pół m kretonu, 
6 kg cuikru, 4.000 zł w gotówce oraz cały 
szereg innych drobnych przedmiotów. 
Zrabowane rzeczy przedstawiają war­
tość 500.000 zł. Sprawcy po dokonaniu 
rabunku udali się w niewiadomym kie­
runku. Dochodzenie w sprawie powyż­
szego napadu prowadzą miejscowe /or-
gana M. O. (j) 

Złodziej w roli kominiarza 
Mieszkanka 'Wsi Stradzew, gm. Woź- ną krowę. Ob. Mroczkowska ob"awiając 

niki ob. Mroczkowska Marianna sprze- się, by napastik jej nie zabił, wydala mu 
dała na jarmarku krowę. Po powrocie <le 6000 zł, które po6iiadala przy sobie, re.3Z· 
domu około godz. 24-tej, wtargnął do jej tę bowiem pieniędzy oddała na przech0-
mieszkania umazany na twarzy sadza- wanie swemu kuzynowi. Energiczne <Io­
mi mężczyzna z bronią ·w ręku. Rabuś\ chodzenie w tej sprawie prowadzi m_iej-
zażądał wydania pieniędzy za S'Przerla- scowy posterunek MO. (J) 

Niemcy uciekają z pracy 
W ostatnich dniach kroniki milicyjne 

coraz częściej notują fakt uciekania 
Niemców z pracy. Ostatniej nocy na tere 
nie · naszej gminy zanotowano znowu 
dwa wypadki te.go rodzaju, a mianowi­
cie: od gospodarza ob. Łady Jana za-

Lowicz 

mieszkałego w Podolinie, zbiegł zatru­
dniony u illiego NierrVec Frydrych 
Adolf, urodz. 8.11 190'6 r. - i od ob. Ga 
wroszczyka Mariana we wsi Dąbrówka 
zbiegła Niemka Katarzyna Reit urodzo-
na 20.5 1874 r. (j} 

Chłopskie święlo 
W Zdunach koło Łowicza odbyły się w I konkµrencjach lekkoatletycznych, osią· 

ub. niedzieię pierwsze wiejskje powiało- gając przy tym, mimo niedostatecznych 
we zawody spor·towe. zapraw zupełnie dobre wyniki. Zwydęz.-

Udział w zawodach wzięło około 100 com roz.da·no cenne na•grotly w post:icl: 
zawodników z pośród mlo<lzieży zorganl piłek, sia•tki, dysku i kompletów sporto· 
z.cwanej. Zawodnicy wystąpMi w różnych wych. _ 
llllllllMlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lłllllllllllllllllłlllllllllllłlll 

UCZENI Wł.OSCY w KRAKOWIE 

Do Krakowa przybyła z Wrocławia wycieczka 
uczonych włoskich, Teprezentujących najpoważniej· 
sze ośrodlhl uniwersyteckie Włoch. Gości powitali 
na dworcu przedstawiciele władz wojewódzkich, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczej 
i społeczeństwa krakowskiego. Uczeni włoscy zwie 
dzą zabytki miasta, nawiążą kontakty z krakow· 
skimi przedstawicielami nauki, a na zakończenie 
pobytu zapoznają się z okolicami Krakowa, 

„CARITAS" OTRZYMAŁ CZTERY AMBULANSE 
RENTGENOLOGICZNE 

Polska instytucja charytatywna w Londynie 
„Relief Society for Pole•" ofiarowała „Caritasowi" 
4 amnulanse rentgenologiczne. Ambulanse te po 
przybyciu do Gdyni skierowane zostały do Kraka· 
wa, Warszawy, Poznania i Wlocławka, gdzie roz· 
poczęły prace. Do każde110 ambulansu przydzlelon(I 

z kraju 
lekarza rentgenologa, 1lo1trę laborantkę, alostrę ae· 
kretarkę oraz szofera, pełniącego jednocześnie 
funkcje elektrotechnika. 

Ambulanse rentgenologiczne „Caritasu" prze· 
prowadzą akcje prześwietleń, uczepień i sanltarn4-
Ambulan1e „Caritasu" będ11 wapólpracowały z woj. 
wydziałem zdrowia i lekarzami powiatowymi. 

REPATRIACJA Z PRANCUSKIE.T STRl!FY I 
W AUSTRII TRWA W DALSZYM CIĄGU 
Szef polskiej misji politycznej w Wiedniu do· 

nosi, że na skutek interwencji władz pohldch, wy· 
1okl komisarz Republiki Francuiikiej na Austrię 
zawiadomił pismem z dnia 12.go kwle!nla 1947 r., 
lt termin działalności polskiej miaji repatriacyjnej 
w , strefie francuskiej Austrii został przedłużony 
do dnia 1-go lipca 1,947 r„ po czym wnio5e)( Polski 
o ewentualne dabze przedłużenie terminu repa· 
triecji będzie z ttajwięku11 ~yc:zliwołci11 rozwa· 
tony. 

' . 
Na ziemiach ·związku Radzieckiego 

PIERWSZA GALERIA OBRAZÓW NA SYBERII 
powstaje w · Nowosybirsku - jednym z najwlęk· 
szych ośrodków przemysłowych I kulturalnych Zw. 
Radzieckiego. "Zaledwie kllkadzlesl11t !At temu na 

S'@.ZAŁY DO KSIĘŻYCA miejscu tym znajdowała się nW!wlelka wloaka. Roz· 
• wój miasta nastąpił po rewolucji październikowej 

I 1ztuki 1to1owanej. Tysi4ce ze•połów artystycz· 
nych t prierótnych wusztatów iapr~el\tuje swoje 
wvi:oby z drzewa, metalu, nkla, kamienia I 11córy, 
Specj1!ny dział 1tanowi11 dywany, qobellny i tka· 
nlny dekoracyjne. W 1Jcled komitetu organizacyj· 
11ego wchodz11 najlepsi mal1m;e roJyjscy, dyrekto· 
rzy muzeów i hittc>rycy •~tuki. 

· W Ameryce Południowej można było zaobser· Plan nowej pięciolatki przewiduje znaczne rozl%e• 
•ować 20 maja bieżącego roku całkowite zaćmie· 

Ml.ESZKA!(j'CY DALEKIEJ TUNDRY MĄJĄ SWO.t 
TEATR 

Stt. 5 

Ogó•nopolsk• zjazd 
eme ló · 

W gmaclrn Państwo\vego Zakładu 

Emeiytalnego przy ul. Inflancld~j 6, 
dnia 15 bm. odbędzie się Ogólnopois;<i 
Zjazd delegatów poszczególnych Związ ­

kó\f Emerytów. 
Ce!em .zjazdu jes't zcentralizowan'e 

Związków Emerytalnych, omówienie za· 
gadinień organizacyjnych i. ogólnej sytu• 
acji emerytów państwowych .• 

W'ysta.wa 
Społec::zno-ogro dni c:: z a 

Dnia 2 sieripnia nastąpi otw1arde w 
Częstochowie Ogólnopolskiej Wystawy 
Społeczno-Ogrodniczej na której demon 
strowane będą plony 400 Tow. Ogród· 
ków Działkowych. 

Po zamknięciu wy-stawy dnia 8 sierp­
nia 9db'ędzie się Ogólnopolski Kongres. 
Towarzystw Ogródków Działkowyeh. 

Na zjazd przybędą dekgaci reprezen· 
tujący 200.000 d~iałkowców. · 

łłar zędzia dla działko c6 r1 
Okręgowy Związek Towarzystw 

Ogródków Dzi·ałkowych w Warszawie 
za pośrednictwem „Społem" otrzymał 
„unrowskie" narzędzia ogrodnkze, któ· 
re zostaną rozsprzedane działkowcom. 

Wystawa zoologiczna 
w Cz slochowi 

Otwarta tu została wystawa · zooto• 
gkzna. Wystawa zawiera parę tysięcy 

okazów wypchanych i żywych. W obszer 
nych klatkach uimieszcz.ono wiele odmian 
żywych ptaków krajowych oraz kilka 
okazów ptaków egzotycznych. Osobną 
salę zajmują żywe zwi.ęrzęta i ptaki do­
mowe. Boga.to reprezentowane są w dwu 
dzi·estu paru a'kwariach rybki egzotycz· 
ne. Ciekawy jest zbió~ motyli z caleg\ 
świata. -

sportowe 
Zawodom przyglądało się około 3000 

widzów z całego powiatu łowickiego. 

Przybyli rówmez gosc1e z ramienia 
władz wojew. w ooobach ob. ob. Na~z. 
Urzędu Wojew. Kryńskiego i wicepreze­
sa Wojew. Zarz: ZSCh kpt. Po.fapczu:ka, 
kitórzy wygłosili przy otwarciu zawoóów 
krótkie przemówienie o znaczeniu &por· 
tu na wsi. -

N a zakońcwnie zawodów wystąpila 
delegacja młodzieży wiejskiej, zorgani­
z 1\vanej w Klubie. Sportowym ZWM 
„Zryw" z Wieli.mia prezentuJą_c ciekaw€ 
popi6y gimna5tyki przyrządowej. 

N a leży podkreślić, iż zawody zostały 
zorganizo\v~e z inicjatywy Wojew. 
Wydz. KuHury Wsi Zw. S. Ch . przy czyn­
nej. pomocy P<>w. Komitetu Wlcjskkh 
Zawodów Sportowych z ob. Ku-charklem 
- Kom. Pow. Urzędu WF i P'.V na CT"'ie. 

Osfąg,nięte duże zainteresowanie mki­
dzieży zawodami pozwala przy.puszez~ć, 
że 1 w innych powiatach, gdzie kolejno 
odbędą się podobne imprezy, zyskają one 
wielkie powodzenie i szeroki udział na 
projektowanych Wo jew. Wi·e fskich Za-· 
woda<:h Sportowych we wrz.eśniu br. w 
Lodzi. 

w. 0. 

Kącik .rolnika 
' W 4'grOcbłe przekwitłe tr1.1Gkawkt i po· 

:dornlrł wy1la6 około krzak6w starym sianem, 

ile słońca. Oczywiście zjawisko to wzbudziło zain· rzenie wszystkich istnleJ11cych • tall1 przedaięblontw 
•er.esowanie astronomów ćałego 5wiata. Wicie przemyslo.vych oraz hud'owę azeregu nowych. Mię· 
panstw wysłało tam ekspedycje naukowe. Ponad dzy Innymi powstanie fabryka samochodów, tran„ 
20 sa~ol?tów wznosiło się powyżej 30.000 stóp formatorów itd. Powataj 11 nowe dO!l1Y mletzkalne 
nad z1emi11 celem obserwowania tego niezwykłego 
zjawiska. i wkrótce ruszą pierwsze trollejbu1y. 

W roku biei4eym rnija dziaaleć lał od cz1t'•u po 
w1tenla teatru dra!ll4tycznego na Kamczatce w 1łomq. 1;liwiem, ahby owoce się nie piosz-

. N!e tylko u~eni byli zainteresowani tym za· W roku przyszłym rozpocznie aię budowa '11114· 
Ć!nien1em. Pew1~ s~cz~p . Indian, .żyjących nad chu, w którym mieścić aię bęcbie pierwua Dll Sy· 
Amazonką, w dmu zacrmema urządził uroczystość, I berli galeńa obrazów I 
podczas której wypuszcl('no z łuków zatrute · 

. strzały °"'. kieruknu ksi~iy~a\Pa?uie bowie~ wśród WSZECHZWIĄZKOWA WYSTAWA llZTUKl 
tych Indian przekoname, ze- zacm1eme słonca wy· LUDOWEJ 
Woł4lle jest przez bestię, - która chce oolknać zostanie wkrótce otw 4 M k l w t 
słońce. . w 01 w e. yeuwa a 

obe1mować będEie wyrobv rzemiosła !llłY1tvczAeao 

ci~u teqo okrtliU mitHkańcy półwytpu obejrielf ezyty. Malinom po.zostawić S do 6 sHnych za-
94 •.:tuki setnlcme. iitępezyc:h pędów, .reutę U81.twać (o ile nie 

J(atdego roku wraz z nadejlciem wiQ1ny, u1pi>ł .zomier.zamy hodować odro11tkó.w do pow! k· 
teatralny wyrusza w podró;t, docler~jąc łfo 11ajbar· · 
dziej odległych okr4gów północnych . l'ri:.ttlttawi~· szenia plantacj!) . Przywiqzywa6 przyj4te 
Ili~ tutrah1e ciatzit lię ollm;yintrn powod~enlern t zrazy u przeuc:zepionyc:h drzew owocowych. 
wu6d młe1211cańców od!eqłej ktirni:zackiei ł•!Adtv - Obsypywać g1och, fa1ole, bób druqf raz za· 
111vliliwv.oi. ; """""'""'""~ ···"·~ ' -~ · •łoć ooórk.I i ła1olą. ' 
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Czynny ud.zi~I 
spekulacyjnej jesl 
każdej kobiety 

KSJ[EU ~ajntłodsza placówka S O L K 
w Łodzi 

izba Dworcowa otacza opieką maiki 
c 

Z dziećmi Jesteśmy w pełni sezonu urlopowego. wane w posz·czególne czflśoi tego zespo-1 dafa bi·ałe komp1cty :Plażowe. Niestety, 
Uruchomiona w dniu s b.m. przez s. o. L. Nawet te z kobiet, które je'Szcze nie wy- 1'u ()dzieży. \V tym sezonie .letnim vz.w. jako łatwo brudzące sic D,I mało prnk· 

!{. na Dworcu Kaliskim Izba ' Dworcowa d·la jeżclżają na dłuższy po'l:iyt na ws.i, stara-. sukienka plażowa uległa pewnym wa_rian tyczne. . . . . 
kobiet podrói:ujqcych z dziećmi, oddaje . ja1 'li.ę wykorzystać dni wolne od pracy, tom. Dowcipna.i i eiektowną jej -0d1mianą Uzupełnie111em stroJU plaz:o~ve·go 1~ 0 -
wielkie usługi kobietom, 1ctóre zmuszone sq jest spódni.ozka. zapinana na guzikli i od- wirnia być t-0rba, uszyta z tegoz materia-
na centralnym dworcu Kaliskim czekać dzielnie snorza,dzona blu'Zoczka, wciąg- lu co i ko•s tium, ~wża i Dakowna, tak, by 
nieraz długie godziny, na właściwe polącze- nięta w pasek, uszyta na wzór sportowej J)Q'l11i-eśc.ić w rnieJ n~oq;n~ ·było wszyi.stbe 
nie kolej-owe. Muzy. Stosując dwu·eizęściowy krój su- potrzebne nan1 dro1bia~g1 tuale.towe•, rę·cz-

Przystrojone bielą i czystością pokoiki - kni p•l.ai-Owej, uzysku.jemy cały szereg nik. ksinżkę i ewentualnie śma.d.anie. 
to przystań, do której z radością wkracza wariantów le.kkiego stroju l·etl1!ie·go . Bluz- Stró..i plażowy ·obowia1zuje do :PO&ia· 
każda matka, podróżujqca z ma~yrn.i dziećmt ka ze·stawiona z szortami st·anowić mo- danh również odpowietl•ni'C'11 pantofli. Na-
Jast gdzie się umyć, jest gdz!e spo"cząć. Dla daje .się, na ten cel każde •płócienne -0bu-
najmłodszych i starszych .bobasów są za- wie, sporządzone na drewnianej fob sznur 
bawki. Drobiazg, który ledwie zaczync cho- kowej podeszwic. Praktycznym, a na· 
dzić , umieszczony zostaje w specjalnym koj- wet ko ruie·cznym do·pełnienieim str·oju ~)la-
cu. Nie grozi mu rozb!cie o ant stolu, lub żowego będzie trójko;tna chU'stec>Zlm na 
niebezpieczny upadek . Na nocny spoczynek, głowf\ która istanowić .ma ochronę przed 
dla dzieci i matek naszykowane są łóżka. : nadmiernie palącymi p;-omieniami sl-0ńca. 
Maszynkq elektryczna daje mo.ż..ność odgrza- . / 

n!a mleka lub przyrządzeni a posiłku. Jesf' 
gdzie przeprać pieluszki i je wysuszyć. Opie­
ką; i pomocą podróżującym kobietom służa 

p!elęgniarki Izby. 
Krótki jest żywot Izby Dworcowej. Ale zna -= 

ne się już stały na Kaliskim D.worcu sylwe~-'; 

k1 ślicznie ! czysto ubranych pielęgniarek 
SOLK, które wychodzą do każdego pociągu , 

by z tłumu podró żnych wyłowić te maiki, 
które z drobiazgiem dziecięcym jadą z da- -
leka: Izba dworcowa wyposażona została 
we wszystkie niemal potrzebne tej instytucj i 
opieki nad kobietą akcesoria, istnieje jednak 
jeszcze jeden istotny choć drobny brak w 
jej ekwipunku. Niema ceratowych bądź gu­
mowych prześcieradeł, k!óremi powinny być 
wyścielane łóżeczka dla maleństw, stanowić 
pokrywę materaca kojcowego itp. 

S. O. L. K. uruchomiło i wyposażyło Izbę · 
Dworcową dzięki pomocy finansowej i da- · 
rów udzielonym zarówno przez instytucje, 
jak t prywatne firmy i osoby. Fundusze 
Ligi n°'· te cele inwestycyjne uległy wyczer­
paniu i' dobrze by było gdyby któraś z pla­
cówek produkujących artykuły gumowe mo­
gla darem w postaci kilku metrów ceraty lub. 
gumy przyczyntć się do ostatecznego kom- spędznją•c je w okolicach podmicjskrch. 
'\)letnego wyekwipowania Izby Dw orcowej. \V czasie pob~ '. u urfopowego luib wcek-

lzba Dworcowa czynna jest przez całą do- ·endu używamy k~pie~i. 'POWie•tnmych i 
IJę. Od bardzo wczesnego rana do późnych słoneczny.eh. Do tego celu potrzebna jest że świemy strój do gier 1 sportów let­
godzin nocy, przewijajq się przez jej lokal oclpowiedn~a garderoba. nich, spódniczka z -O'Pa.Jaczem - odmia-
matki z dziećmi. Jedynie wówczas, gdy zaj- Praktyczny ubiór „plażowy" składa nę ubii-Oru plażowego. Na iał:i,czo•nych rysunkach p0da.fomy 
rzymy do dusznych, tłocznych , zadymionych się z kilku czi;iści: z snkienki zapinanej Komponując ubiór pla;iow:<r, 'POwinniś- na1s;zym Czytelniczk-0m modele strojów 
poczekalń dworcowych i zajdziemy później na guziki o krn.j·u S'Portowym, szortów i my s[ę. liczyć z ty~, by ma.ter·ia'ł ~żyty \ pla.ż?WY.Ch i ]Jantofli na drewniane1j IPOde· 
na punkt opieki nad matkq; podróżującą z opala•cza (naP'ierśnik). WSiZystk:ie te sztu- n.a jego sporza/dizeme znosił zarowno szwie. 
dzieckiem prowadzo ny przez Ligę R;obiet ·ki odzieży powinny być uszyte z jednego dział•anie promieni sł-0necznych, Jak i1 cz1e'-i3!BEallm7B!li!ilil!:tłllDililllłlEl••1•1=aim• 
zdamy sobie jasno sprawę jakim dobrodziej- materiału, ba.dź też jeśli użyjemy na ich ste pranie. Na ten cel nadają S·i·e- grubsize 111 S K 
stwem jest 1.0 przystań czystości i wygody sporzadzenie dwóch rodzajów tkanin, kretony, kolorowe, bawełniane 1ub lniane Ir'\ r o n i k a O L 

·'.i.la kobiet i ich dzieci. " obie te tkaniny powinny być wko·mpono- 'Płócienka. Niezwykle efektownie wy1gla.- W tym tygodniu uległ · zakoflicieniu \l.1J .. l .l !l:·1·111l 1t .IJJ fl ' l l ł i l i i'ł ' l ' l!f!l lllll llil 111l I l1J11 ł it l !ll.111tIII i i1di!ł4M1MłłM~ fhlilliiWWWW il fM!!#F'*hiłi i 
kurs dla członkiń zarządów poszczegó1-

w służbie walki społecznej 
Kobiety. na ·kursach antyspekulacyjnych 

nych kół terenowych S.O.L.K. w Łod'Zi. 
Przedmiotem kursu były wszystkie te 11-
miejętności, które dla właściwej pracy 
kół. terenowych sa; nieod'z-0\vne. Słucha­
czki kursu w liczibie GO-.ciu wysłuchały 
serii wykładów na tematy ściśle -0r1gani­

„ .„ Ob. wyk!adowc(), o jak wimen zacho ­
wać się kontroler społeczny, jeśli właściciel 

';)rzedsiębiorstwa stawia czy!Aly opór" 

„Należy stę wtedy zachować grzecznie 
·1 stanowczo - pada odpowiedź jednego z 
wykładowców kursu dla społecznych kontro­
lerów . cen - ob. sędziego Zujewskiego - a 
przede wszy8tkim nie dać się sprowokować 

do wymiany nie potrzebnych słów. Należy 

natychmiast zwrócić się do najbliższego po­
sterunku MO albo ORMO, które zawsze są 

poinformowane o akcji kontroli i natychmiast 
przyjdą z pomaca lrnu!rolerowt ' 

„A jeśli w czasie !rnntroli właściciel pla­
;ówki 'handlowej czy przedsiębiors!wc na­
rzuca się z łapówką?" 

„Tutaj mogq byĆ dwa wypadki - jeden, 
gd~ kontrolowany proponuj13 łapówkę lub 
łapówkę tę wręcza. W pierwszym wypadku 
należy propozycję stanowczo odrzucić i uczy­
nić· o tej propozycji wzmiankę. W wypadku, 
gdy łapówka zostaje natarczywie wciśnięta 
do ręki, pieniq<.2.!i9 należy wziąć i dołączyć 

oo protokulu. Przyczym pamiętać trzeba o 
jednym - zachowaniem swym nte nale ży 
spÓl.lfal~ć kontrolowanego i prowokować go 
do wręczenia pienlędzy pod jakimkolwiek 
pozorem". 

Pytań jest bardzo wiele. Jest to dowodem, 
~e kursy, zorganizowane przez Delegaturę 

Konitsii · Specjalnei dla orzvszłvch kontrole-

row cen - kobiet, cieszą się szczególnym I dziefowych, Związków Zawodowych itp. zacyjne, poza tym zapoznano je z tech· 
zainteresowaniiem. · l Do walk! ze spekulacją łodzianki stajq niką właściwego prowad1zenia zebrań, 

Kursy te zorganizowała ;)elagatura Korr.isji przygotowane i walkę tę już podjęły. I książek kasowych, protokółów irp. 
Specjalnej w Łodzi w dniu 31 maja i trwają 
one bez przerwy od tego czc;isu w godztnach 
od 16 do 19 każdego dnta w sali wykładowej 
Delegatury. 

Obecnych było 140 kobiet, przeważnie ro­
botnic łódzkich fabryk. W przeciągu 4-rogo­
d zinnego wykładu, prowa dzonego przez fa­
chowców w sprawie walki ze spekulacją, 

tow. Stanisława Madeja przewodniczqcego 
Delegatury, prok. Aleksandra Kotlickiego i 
sędziego Wacława Zujewsk!ego, uczestnicz­
ki kursu nabywajq; wiadomości o sytuacji 
gospodarczej kraju t konieczności zwalcza­
nia spekulacji, jak również ,wprowadzone zo­
stają w arkana przeprowadzania kontroli, 
sporzqdzania protokółów itp. 

Kursy dla kob!et - społecznych kontrole­
rek cen, Delegatura Komisji Specjalnej zor­
ganizowała wyc;10dzqc z założenia, że to wla 
śnie kob~eta, gospodyni domu, jako nie­
jako ·„wydział zaopatrzenia i zakupów" ma 
najszersze możliwości skontrolowania cen na 
rynku i podjęcia skutecznej walki z obja­
wami spekulacji. 

Z drug.iej strony kursy te znalazły zaintere­
sowanie .wśród łodzianek. Uczęszczajq na nie 
członkinie Ligi Kobiet, kobiety nigdzie nie 
zorganizowane. "'~lonkinte oraanizacit mlo-

Praca na wszystkich polach 
Kobiety w ZwiQzku Radzieckim 

I,\' wiel:. •~ c ujilci• zachodnw-europejskich tema· 
tem gorących dyskusji jest jęszcze tzw. „kwestia 
kobieca" . Szwajcarki domagają się prawa głosu, 
Angielki walczą o stosowanie zasady >ównej pła­
cy z mężczyzną, Francuzki. zdobywszy prawa oby­
watelskie, starają się o zniesienie krzywdzących 
kobietę przepisów prawa cywilnego. 

Jedynie w Związku Radzieckim zagadnienie „ko· 
bięce" praktycznie nie istnieje. Kobietom taksamo 
jak mężczyznom„ przysługuje pełnia równych praw 
obywatelskich. Kobieta odgrywa w społeczeństwie 
radzieckim doniosłą rolę na polu gospodarczym, 
kulturalnym i społeczno-politycznym. Wszystkie za· 
wody i stanowiska, które w wielu krajach bywają 
zastrzeżone wyłącznie dla mężczyzn, są dostępne 
dla każdej kobiety w ZSRR. - Nie są one niczym o· 
graniczone w zdobywaniu odpowiadającego im za­
wodu i wykształcenia. Pracę poza domem, pracę 
zawodową umożliwia kaidej kobiece radzieckiej ol­
brzymia ilość żłobków, przedszkoli, kolonii letnich 
itp., pokrywających cały teren kraju i istniejących 
zarówno na wsi, jak i w miC'ście. Pozbawione tro· 
ski o los dzieci, przebywających w doskonałych 
warunkach higienicznych i wychowawczych, milio­
ny kobiet radzieckich zasiliły szeregi pracujących 
i odgrywają znaczną rolę na wszystkich polach 
działalności. 'Stanowią one vr tej chwili 42 pro· 
cent ogółu fachowców z wyż!.zym wykształceniem 
w ZSRR. Gdy w roku 1917 w carskiej jeszcze 
wówczas Rosji i'stniało 2006 kobiet lekarek, dziś 
jest ich 10 tysięcy. Na polu oświaty pracuje prze­
c:'71n milinn knhiot. 'W' tum 7hfi hrco:iecv kobiet - inp 

.,,. 

żynierów i techników. W gospodarce rolnej 3 mi­
liony kobiet kieruje brygadami roboczymi, tysiące 
ich stoi na czele spółdzielni rolniczych, a w labo· 
ratoriach naukowych i doświadczalnych pracuje o· 
kolo 35 tysięcy kobiet. 

Zwykłym zjawiskiem stało się w Związku Ra· 
dzieckim zajmowanie przez kobiety odpowiedzial· 
nych stanowisk w parlamencie i w aparacie państ­
wowym. W Radzie Najwyższej ZSRR zasiada 277. 
a w Radach Republik Sowieckich znajdujemy 1.700 
kobiet. -

Praca kobiet i ich wysiłki na wszystkich polach 
Ózialalności zostają w Związ!m Radzieckim nale· 
życie ocenione. Wśród 159 kobiet, którym przy· 
znano premie im. Stalina, znajdujemy obok nazwisk 
uczonych i artystów, nazwiska robotnic fabrycznvch 
i rolnych - twórczyń nowych systemów pracy: 

Państwo ułatwia i umożliwia pracę kobietom 
Związku Radzieckiego, nie tylko ota~;;aj~ opie:.ą 
jej dziecko, ale i tworząc formy pomocy dla kobiet­
malek. Kobieta ciężarna pracująca korzysta z płat­
nego miesięC'Znego urlopu. Na okres porodowy z 
funduszu ubezpieczeniowego otrzymuje zasiłek na 
karmi'!!nie dziecka i na zakup jego wyprawki. Mat­
ki wielu dzieci i matki samotne otrzymują od pań­
stwa pensję na wychowanie dzieci. 

Macierzyństwo i wychowanie nowego pokolenia 
otoczone zostało w ZSRR najwyższym szacunkiem, 
co znalazło swój wyraz w ustanowieniu przez pań­
stwo zaszczytnego tytułu „matki bohaterki" i ordA• 
ru za macierzvństw <> • 




